
.p, f£ŁEfONf^ P- OiO
MDiO

tei l E

Benson wybiera się 
do ZSRR i Polski

Sekretarz stanu USA do 
spraw rolnictwa, E. Benson * 
świadczył dziennikarzom 
zwiedzeniu wystawy radziec- 
j^ej w Nowym Jorku, ze za­
mierza udać się do Związku 
Radzieckiego latem br. Benson 
dodał, że pragnie udać się do 
ZSRR, Polski i do krajów pół- 
nocnoeuropejskich w charak­
terze „przedstawiciela USA”.

o-

Ambasador Dugonjic
. opuścił Polskę

W dniu 28 bm. opuścił War­
szawę, dotychczasowy amba- 
sador Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii w Polsce, 
Rato Dugonjic.

Porażenia piorunem
We wsi Janowo pow. Chełm 

no porażeni zostali piorunem 
rolnicy — Bronisław Popnie- 
wicz oraz Jan Prylewicz i jego
zięć. Stan tych 
bardzo groźny.

Blokada

ostatnich

Izraela
Jak donoszą z

jest

Bejrutu, w po
bliżu stolicy Libanu, w małej 
miejscowości Bhamdoun roz­
poczęła się we wtorek konfe­
rencja przedstawicieli 9 
państw arabskich — ZRA, Li­
banu, Iraku, Arabii Saudyj­
skiej, Jordanii, Sudanu, Libii 
iKuweitu. Tematem konferen­
cji jest problem intensyfika­
cji blokady gospodarczej Izrae­
la.
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Wielkie zainteresowanie na Zachodzie
zapowiedzianą wizytą Nirona w Polsce

Zapowiedź wizyty wiceprezydenta USA — Richarda Ni- 
xona w Polsce wywołała wielkie zainteresowanie na całym 
świecie. Większość agencji prasowych i dzienników7 określa 
ją, jako „sensację” i wiadomość o wdzycie podaje na czoło- 
w7ych miejscach.

pozycję w kampanii wyborczej 
na prezydenta”.

WARSZAWA (PAP)
28 bm., w Komitecie Drobnej Wytwórczości w Warszawie 

odbyła się konferencja prasowa, na której zapoznano dzien­
nikarzy z założeniami, otwartej przed 9 dniami, wystawy 
drobnej wytwórczości Ziem Zachodnich we Wrocławiu.

Równocześnie wiele dzienni­
ków zwraca uwagę, iż zapo­
wiedź tej wizyty jest w isto­
cie rzeczy dowodem fiaska 
tzw. „tygodnia narodów ujarz­
mionych”, który był pomyśla­
ny, jako wielka, antykomuni­
styczna kampania propagando 
w a.

Wszystkie agencje prasowe 
i dzienniki zachodnie zwraca­
ją uwagę, że zapowiedziana wi 
żyta Nixona w Polsce będzie 
pierwszymi odwiedzinami czo 
lewego, amerykańskiego męża 
stanu w krajach demokracji 
ludowej. „Nieoczekiwana wuzy 
ta wiceprezydenta Nixona w 
Polsce — pisze komentator a- 
gencji Associated Presse — 
jest najwyższej klasy egzami­
nem dla amerykańskiego dy­
plomaty... Będzie to pierwsza

Igrzyska sportowe
w Wiedniu

WIEDEN (PAP)
We wtorek po raz pierwszy 

(wystąpili sportowcy polscy.

Chodzimy po gipsie
(Inf. wł.)
Szersze wprowadzenie po­

dłóg z gipsu estrichowego by­
ło głównym tematem wtorko-
wej ogólnopolskiej narady w 

■ Poznaniu, zorganizowanej z 
> inicjatywy Ministerstwa Bu- 
3 downictwa i Przemysłu Mate- 
■ riałów Budowlanych. Jak wia- 
• k?m°’ w Polsce znajdują się 

:i bogate złoża kamienia gipso- 
• Wego, w związku z czym mo- 
• zemy zajmować jedno z czo­
powych miejsc w produkcji 
■; tych materiałów budowlanych 
c £ Europie. Stąd też przemysł 
I. Kluczowy wybuduje w najbliż- 

syych miesiącach baterie pie- 
jow szybowych w Dolinie Ni- 

o dy i produkować w nich bę- 
• Jzie_ począwszy od 1960 roku 

‘ 50 tys. ton gipsu estricho- 
*e?o rocznie.

Poznańskie Zakłady Przemy

Zespołem, który zainauguro­
wał udział Polaków w igrzy­
skach wiedeńskich, były siat­
karki AZS. Spotkały się one z 
Finlandią, odnosząc zwycię­
stwo w trzech setach 15:7, 15:5, 
15:0. Nasze zawodniczki nie 
były ani przez chwilę zagrożo­
ne. W ostatnim secie Polki zde­
klasowały swe przeciwniczki 
fińskie.

Turniej piłkarski przebiega 
bez niespodzianek Węgrzy u- 
mocnili swoją przodującą pozy 
cję, odnosząc drugie pod rząd 
zwycięstwo rzadko spotykane 
w tak wysokim stosunku. We 
wtorek pokonali oni Norwegię 
aż 34:1 (18.0). Jugosłowianie, 
którzy uchodzą za przyszłego 
finalistę turnieju, także łatwo 
rozprawili się z Indonezją, wy­
grywając 6:0 (3:0).

wizyta wysokiego przedstawi­
ciela USA w „ujarzmionym 
kraju komunistycznym”. A~ 
gcncja Reutera stwierdza, że 
„Stany Zjednoczone przywią­
zują dużą wagę do wizy­
ty wiceprezydenta Nixcna 
w Polsce”, zaś waszyng­
toński korespondent londyń­
skiego „Times” oświadcza, że 
decyzja o odwiedzeniu Polski 
może mieć poważne znaczenie. 
„Times” dodaje, „polska ini­
cjatywa spotkała się z po­
wszechną aprobatą w amery­
kańskich kołach rządowych”.

Prawicowy „Figaro” oświad­
cza, że wizyta ta może być in­
terpretowana, „jako potwier­
dzenie faktu, iż Waszyngton 
nie uznaje Polski za kraj ,.u- 
jarzmiony”. „Liberation” pod­
kreśla, iż Nixon prawdopodo­
bnie kieruje się pragnieniem 
zatarcia przykrego wrażenia, 
jakie wywołało w całej Euro­
pie wschodniej, proklamowa­
nie przez rząd USA tego „ty­
godnia”. „Pragniemy jednak do 
patrzyć się w tej decyzji — pi 
sze dziennik — wysiłku w kie 
runku praktycznego zastosowa 
nia zasad pokojowego współ­
istnienia”.

Jeśli chodzi o znaczenie, za- 
powiedzianej wizyty Nixonaw 
Polsce dla wewnętrznej poli­
tyki amerykańskiej, to szereg 
dzienników zwraca również 
uwagę na zbliżające się wybo­
ry prezydenckie, „Daily News” 
oświadcza m. in.: „Nieoczeki­
wana decyzja Nixona, udania 
się do Warszawy przed powro 
tern do USA, była prawdzi­
wym wstrząsem dla tych re­
publikanów i demokratów, 
którzy pragną podważyć jego

WASZYNGTON 'PAP)
Według doniesień agencji za­

chodnich, departament stanu
postanowił wydelegować
dwóch ekspertów, którzy to­
warzyszyć będą wiceprezyden­
towi Nixonowi podczas jego 
pobytu w Polsce. Sa to: Albert 
Sherer, p. o. dyrektora wy­
działu wschodnio-europejskie­
go i Richard Johnson, kierow­
nik wydziału polskiego w de­
partamencie stanu. Maja oni 
wyjechać z Waszyngtonu do 
Warszawy w dniu 30 lipca.

Poza stroną towarową, wy­
stawa ta ma charakter proble­
mowy. Obrazuje ona gospodar 
czo-społeczne znaczenie Ziem 
Zachodnich w naszej gospodar 
ce narodowej. W części pier­
wszej ekspozycji, za pomocą 
plansz, fotografii, filmu poka­
zana jest dynamika rozwoju 
gospodarczo-kulturalnego wo­
jewództw zachodnich w ciągu 
15 lat. Zastaliśmy na tych zie 
miach 77 proc, zakładów prze­
mysłowych w ruinach, a na 
wsi tylko 7.7 proc, stanu bydła 
z okresu przedwojennego. Dziś 
wartość produkcji tych ziem 
jest o 80 proc, wyższa, niż w 
czasie administracji niemiec­
kiej.

Kolejny dział wystawy obra 
zuje 15-letni dorobek drobnej 
wytwórczości na Ziemiach Za­
chodnich. Ponad 430 wystaw- 
ców-zakła^ów drobnej wy- 
twórczości (przemysł tereno­
wy, spółdzielczość, indywidual 
ne rzemiosło). 5 tys. ekspona­
tów różnych branż, reprezen­
tuje produkcję 7 województw 
zachodnich. O tym, jak poważ 
ną rolę spełnia drobna wy­
twórczość w życiu gospodar-

czym Ziem Zachodnich, naj­
wymowniej świadczą cyfry. W 
1946 r. czynnych było 22.800 
zakładów i warsztatów rze-
mieślniczych dziś 48 tys.
Liczba zatrudnionych 'w tej 
gałęzi gospodarki z 68 tys. o- 
sób, wzrosła w tym samym 
czasie do 145 tys., a wartość 
produkcji z 800 min. zł do 18 
młd. zł.

Wystawa otwarta będzie do 
9 sierpnia br.

Pomoc ZSRR 
dla Indonezji

DJAKARTA (PAP)
We wtorek, 28 lipca 

stąpiło tu podpisanie 
niających protokołów

br. na- 
uzupeł- 

o współ

10

Polskie wystawy 
w Tiranie

Załodze huty w Ujściu
patronują... bociany

Okazuje się, że nasze poczci­
we bociany nie tylko zajmują 
się zagadnieniami... przyrostu 
naturalnego, ale również pro­
blemami ekonomicznymi za-

kładów przemysłowych, 
przynajmniej twierdzą

Tak 
pra-

i ■•'erenowego Materiałów 
e .wlanych zaczęły wytwa- 

ac wspomniany gips estricho 
w jesieni w nieczynnej 

,i w Szamotułach w ilo- 
■0 so dziennie- Z gipsu te- 
a L, ”0zono posadzki w wielu 
Sych blokach w woj. poz- 

n zielonogórskim i wro 
Vn?lm> a Ponadto materiał 
m^026 być używany do za- 
D’pfQknaVrarskich i produkcji 
różn brykatów. Jak wykazały 
w e.pr°by, posadzki estricho 
^ZnaCz^ się dużą wytrzy s? d?b™ ‘“"w de- 
Polowe a P°nadto sa ° 

$ tańsze od wytwarza- 
i LSzywa mineralnego 
powif? być fr°terowane, czy 
rem kane Plastykowym lakie 
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Wiceprezydent USA 
* Nowosybirsku

USA Ri' hard 
Zwći bywaj$cy podróż po 
28 bmU przybył
"Tu-iń^0 P^udniu samolotem 

Jak óo Nowosybirska.
^Sencii''d wysłannik
sybiru Keutera ludność Nowo 

a gotowała Nixonov7i 
eczne powitanie.

o- 
iii

W związku z obchodami pięt 
nastolecia PRL otwarto w Ti­
ranie 24 bm. trzy wystawy: o 
socjalistycznym uprzemysłowię 
niu Polski, o upowszechnieniu 
kultury oraz wystawę ekspona 
tów centrali handlu zagranicz­
nego Elektrim.

Również
Jarocki i Urbanowicz...

(Inf. wł.)
Wczoraj podawaliśmy naz­

wiska wybitnych przedstawi­
cieli poznańskiego środowiska 
kulturalnego, którym Rada 
Państwa przyznała z okazji 
XV-lecia PRL wysokie od­
znaczenia państwowe. Jak się 
dowiadujemy oprócz wczoraj 
wymienionych Krzyże Koman 
dorskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali jeszcze St. 
Jarocki, scenograf Opery im. 
St. Moniuszki i śpiewak — 
reżyser z tejże Opery — K.

Zmiany 
na stanowiskach 
rządowych

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa, na wniosek 

Prezesa Rady Ministrów, u- 
chwałą z dnia 27 lipca 1959 r. 
postanowiła:
— odwołać obywatela Kiejstu 

ta Żemaitisa ze stanowiska 
ministra przemysłu ciężkie 
go i powołać na to stano­
wisko obywatela Francisz­
ka Waniołkę;

— odwołać obywatela Franci­
szka Waniołkę ze stanowi­
ska ministra górnictwa i e- 
nergetyki i powołać na to 
stanowisko obywatela Jana 
Mitręgę.

Prezes Rady Ministrów po­
wołał obywatela Kiejstuta Ze- 
maitisa na stanowisko zastęp­
cy przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów.

cownicy największej w kraju 
Huty Śzkła w Ujściu — woj 
poznańskie, którym od wielu 
lat w rozwoju fabryki patro­
nuje rodzina bocianów, za­
mieszkała w gnieździe uple­
cionym na jednym z kominów.

Ciekawość boćków, które do­
kładnie chciały poznać tajem^ 
nice swego otoczenia, naraziła 
ich — ku zmartwieniu — hut­
ników — na dotkliwe straty. 
Jeden z ptaków zginął wpada­
jąc do komina, inny spowodo­
wał spięcie w sieci elektrycznej 
zaplątując się w przewody wy­
sokiego napięcia, wreszcie trze 
ci — w czasie niefortunnego 
upadku połamał nogi.

Wkrótce rodzina bocianów 
nadrobi jednak straty. Jak 
stwierdzili robotnicy Ujścia, w 
gnieździe znajduje się pięć 
nowych bocianich jajek. Zało­
ga huty oczekuje z dużym za­
interesowaniem na pojawienie 
się swoich młodych pupilków.-

 (PAP)

pracy gospodarczej i technicz­
nej między ZSRR a Indone­
zją. Zgodnie z tymi protokóła­
mi, rząd radziecki, uwzględnia 
jąc życzenie rządu Indonezji, 
wyraża zgodę na budowę wyż­
szej szkoły technojogicznej w 
Ambonie oraz stadionu w Dja 
karcie, obliczonego na 100 tys. 
miejsc. Ponadto rząd radziec­
ki wyraził zgodę na udzielenie 
Indonezji pomocy w szkoleniu 
na wyższych uczelniach w 
ZSRR -wykładowców Indone­
zyjczyków, jak również na de­
legowanie do Indonezji ra­
dzieckich profesorów i wykła­
dowców w celu wygłaszania 
odczytów.

Pomoc radziecka w budowie 
dwóch wspomnianych obiek­
tów, wynosić będzie 17,5 mi­
liona dolarów, które są częścią 
ogólnej sumy pożyczki w wy­
sokości 117,5 miliona dolarów, 
udzieląnej Indonezji przez 
Związek Radziecki.

Min. Rapacki 
spotkał się 
z min. Kreiskfm

Urbanowicz. (ms)

MIĘDZYNARODOWE REGATY ŻEGLARSKIE W SOPOCIE

Inwestycje terenowe 
ze składek SFOS

WARSZAWA (PAP) 
Obradujące w dniu 28 bm.

Korespondent PAP donosi z 
Wiednia:

W Wiedniu zatrzymał się 
przejazdem minister spraw za 
granicznych PRL — A. Rapac 
ki, który we wtorek, 28 bm. 
złożył wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych Austrii 
— B. Kreisky’emu.

W czasie wizyty, obaj mini­
strowie mieli okazję do wy­
miany poglądów na sprawy 
międzynarodowe.

Nowe statki 
dla polskiej floty

GDYNIA (PAP)
Polskie Linie Oceaniczne pod­

pisały już ostatecznie umowę 
ze stocznią w Rjece, na budo­
wę trzech drobnicowców, o no 
śności ' 8,5 tys. DWT każdy. 
Statki te, których budowa roz 
pocznie się w 1960 r„ oddane 
zostaną do eksploatacji do 30 
września 1961 roku i skiero­
wane zostaną na linię połu­
dniowo-amerykańską. 15 sier­
pnia br. ukończona zostanie 
— również w Jugosławii — w 
stoczni w Puli — budowa tan­
kowca „Karpaty”, o nośności 
19.600 DWT.

Jeszcze w grudniu br. na li­
nię południowo-amerykańską 
wejdzie, budowany obecnie w 
stoczni w Elsinore w Danii — 
drobnicowiec „Sienkiewicz”.

Dalsze złoża 
ropy naftowej

RZESZÓW (PAP)
Coraz bardziej potwierdzają 

się przypuszczenia geologów o 
istnieniu w rejonie Mielca du- 
żych złóż ropy naftowej.

27 bm. brygady poszukiwaw­
cze natrafiły tu na nowe złoża. 
Z nowo odwierconego szybu za­
częła ropa tryskać samoczynnie 
pod w7ysokim ciśnieniem. Ro­
botnicy pracujący przy szybie 
szybko ujarzmili ropę, zamy­
kając jej dopływ.

w Warszawie pod przewodnic­
twem ministra obrony narodo­
wej — Mariana Spychalskiego, 
plenum Rady Głównej SFOS 
podjęło jednomyślną uchwałę, 
aby z tegorocznej zbiórki, każ 
dy Wojewódzki Komitet SFOS 
otrzymał 75 proc, zebranych 
przez siebie kwot na własne 
inxvestycje terenowe.

Ponieważ według dotychcza 
sowego przebiegu zbiórki, prze 
widuje się, że zamknie się ona 
w roku bieżącym sumą około 
180 min. zł. tym samym na in­
westycje terenowe w zakresie 
oświaty, kultury, zdrowia, wy­
chowania fizycznego i gospo­
darki komunalnej wpłynie na 
SFOS około 135 min. zł. Po­
zostałe 45 min. zł zasili fun­
dusz centralny.

Rada Główna SFOS posta­
nowiła w soosób specjalnie u- 
roczysty obchodzić w roku 
1960 XV-1ecie powstania pier­
wszego, Wojewódzkiego Korni 
tetu Odbudowy Warszawy. Ko 
mitet ten został powołany do 
życia w przeddzień zakończe­
nia IT wojny światowej w dniu 
8 maja 1945 r. w Katowicach, (PAP).

Jubileusz „Błękitnego Krzyża"

MARIUSZA ZARUSKIEGO.
Start do biegu w klasie „Fin”.

CAF — fot. Błażewicz

W dniach 5—7 sierpnia br. odbędą się w Zakopanem uro­
czystości, związane z 50-leciem Górskiego Ochotniczego Po­
gotowia Ratunkowego. Protektorat nad uroczystościami ob­
jął prezes Rady Ministrów — JOZEF CYRANKIEWICZ. W 
skład komitetu honorowego wchodzą m. in.: zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa — prof. ST. KULCZYŃSKI, 
przewodniczący CRZZ — I. LOGA-SOWIŃSKI, minister 
zdrowia — prof. dr R. BARAŃSKI i przewodniczący GKKF 
— W. RECZEK.

W obchodach wezmą udział przedstawiciele organizacji ra­
towniczych: Austrii, Czechosłowacji, Francji, Jugosławii, 
NRD, NRF i Włoch. Wraz z licznymi gośćmi do Zakopanego 
przybędzie małżonka, nieżyjącego już założyciela GOPR —
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzniann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki, kierownik działu in­
formacji — Marian Flejslero- 
wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.
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NIEPOKÓJ
a miasta, o których na 
ogół cicho, a które sta­

ją się głośne nagle pewnego 
dnia. Możemy do nich zali­
czyć Czeladź. Przeciętny 
mieszkaniec Wielkopolski 
do niedawna — jeśli w ogó­
le wiedział o istnieniu po­
dobnego miasta — kojarzył 
nazwę wyłącznie z kopal­
nią. Dziś wiedzą u nas na­
wet dzieci, źc w Czeladzi od 
dano do użytku najmłod­
szych obywateli -zbudowaną
własnym obywatelskim
sumptem szkołę — pierw­
szy pomnik Tysiąclecia.

Do księgi pamiątkowej tej 
nowej — szkoły Władysław 
Gomułka wpisał następują­
ce słowa: ,,Fundatorom picr 
wszej szkoły-pomnika dla 
uczczenia Tysiąclecia — 
żołnierzom Wojska Polskie­
go i górnikom kopalni „Cze­
ladź’’ składam w imieniu
KC PZPR i własnym 
najwyższego uznania 
dziękowania”.

Mamy wiele, tak

słowa 
i po-

wiele
jak nigdy' W' dziejach na
szcgo kraju dzieci. Ich
liczba w roku 1965 (w wie­
ku 7—14 lat) zwiększy się 
w stosunku do stanu obec­
nego o ponad 1 milion. Dla 
nich to trzeba wybudować 
w okresie najbliższego sied­
miolecia aż 45.000 izb szkol­
nych. Poza tym chcemy, by 

■— stopniowo — cała mło­
dzież w’ wieku 14—17 lat 
objęta była nauczaniem, 
przygotowującym ją do za­
wodu. Tym bardziej więc 
dają nam znać o sobie lo­
kalowe potrzeby szkolnic-

Pąustwo samo nie podoła 
ogromowi zadania. Musimy 
pomoc wszyscy. W imię 
dopomożenia własnym dzie­
ciom, dzieciom siostry czy 
brata, dzieciom krewnych, 
obcym dzieciom, w imię in­
teresu społecznego.

W dziele gromadzenia 
środków na budowę z spo­
łecznych funduszów szkół 
Tysiąclecia nie może za­
braknąć Wielkonolan. Zna­
ne ze swego patriotyzmu i o 

fiarneści społeczeństwo Zie­
mi Pozn. powinno zado­
kumentować raz jeszcze swe 
wyrobienie obywatelskie.

To prawda, że rozpoczę­
liśmy już budowę szkół ze 
społecznych funduszów w 
Murowanej Goślinie, w Tar 
nowie Podgórnym, w in­
nych miejscowościach. Ale 
prawda i to, że Poznańskie 
zajmuje jedno z końcowych 
miejsc w zbiórce na budo­
wę szkół.

I to niepokoi. Tak dalej 
być nic może. Nic będzie­
my przecież złymi rodzica­
mi naszych dzieci.

Piotr Zycki 
iiimiiiuiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiuiiuriiiiM

do prowadzenia wojny atomowej
stwierdza boński minister Strauss

BERLIN (PAP)
„Neues Deutschland” z 29 lipca zamieszcza na pierwszej 

stronie mapę Europy, ukazującą rozgałęzioną sieć baz Wehr­
machtu poza granicami NRF. Obejmuje ona Turcję, Grecję, 
Algierię, Francję, Belgię, Norwegię i Danię. Celem przy­
świecającym rozbudowie tych baz jest — jak wskazuje ma­
pa — okrążenie krajów socjalistycznych.

Dziennik publikuje równo­
cześnie na czołowym miejscu 
wiadomość pt. „Grzyb atomo­
wy nad Baumholder”. Jak 
straszliwą groźbą dla całej 
europy jest militaryzm za- 
chodnioniemiecki — stwierdza 
pismo — wykazały manewry 
w okolicach Baumholder. W 
nocy z soboty na niedzielę o- 
koło godz. 24 jednostki NATO 
rzuciły na poligonie ćwiczeb­
ną bombę atomową... „Jeszcze 
długo po wybuchu nad poli­
gonem unosił się wielki grzyb 
atomowy”.

Dziennik donosi następnie, 
że w Bonn podano do wiado­
mości dalsze szczegóły gorącz­
kowych przygotowali atomo­
wych Niemiec Zachodnich.

głą niedzielę kontynuuje
dziennik. Układy te przewidu­
ją, że Niemcy Zachodnie o- 
trzymają jako pierwszą ratę 
zakupionej przez Straussa bro­
ni atomowej w Stanach Zjed-

Za „puchatkami" 
poszli inni

Z portu Halifax (Kanada) 
wypłynął jacht „Viking” z 3- 
osobewą załogą na pokładzie. 
Jacht płynie przez Atlantyk 
do Szwecji.

Kapitanem statku i zara­
zem inicjatorem podróży jest 
70-letni emerytowany inży- 
nier-chemik John Wendos, o-

Końcowa faza?
Wieści jakie dotarły do nas z Genewy w ostatnich dniach, 

pozwalają mniemać, że konferencja ministrów spraw 
zagranicznych 4 mocarstw wkroczyła w decydującą (azę.

Naczelny 
Norstad, 
litaryści 
pośredni

dowódca NATO, 
zadecydował, że mi- 
bońscy wezmą bez- 
udział w produkcji

rakiet typu „Hawk”. W bry­
tyjskiej Izbie Gmin decyzja ta 
wywołała wielkie poruszenie. 
W czasie debaty podkreślono, 
że przez tę decyzję NATO u- 
chyliło faktycznie układ bruk­
selski. w myśl którego Niem­
cy Zachodnie nie miały prawa 
podejmowania produkcji ra­
kiet atomowych. Poseł z ra­
mienia Labour Party, Shin- 
well oświadczył po decyzji 
Norstada, iż NATO zapropo­
nuje wkrótce Niemcom Za­
chodnim produkcje wszystkich 
atomowych środków masowej 
zagłady.

Główna podstawą atomo­
wych planów Adenauera i 
Straussa, skierowanych prze­
ciwko całej Europie, są układy 
zawarte ostatnio między Bonn 
a Stanami Zjednoczonymi, 
które weszły w życie w ubie-

NA SZLAKU 
POZNAŃ — WROCŁAW

Do Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu wpłynęła sprawa 
Leona Bindera i 6 współoskar- 
żonych. Binder i M. Bielawski 
prowadzili — z ramienia Rzem. 
Sp-ni Zaopatrzenia i Zbytu 
Mechaników w Poznaniu — 
prace remontowe w spichrzach 
podległych Wrocławskim Za­
kładom Zbożowym „PZZ”. 
Śledztwo wykazało, że podali 
oni w kosztorysach sumę o 183 
tys. zł za wysoką. W rezulta­
cie Spółdzielnia otrzymała ty­
leż złotych nadpłaty, z której
65 tys 
Dalszą

wypłaciła Binderowi. 
wypłatę wstrzymała

ingerencja NIK-u.
Obok wymienionych przed 

sądem stanie m. in. kilku od­
powiedzialnych pracowników 
Wrocławskich Zakł Zbóż., któ 
rzy zatwierdzili owe koszto-

bywatel kanadyjski 
w Szwecji.

Wczoraj załoga 
przybiła szczęśliwie 
St. Johns na Nowej

urodzony

„Vikinga” 
do portu 
Finlandii, 

(r)

„Koziołki*4
W wyniku dodatkowego lo­

sowania 112-113-114-115 Po­
znańskiej Gry Liczbowej „Ko­
ziołki”. które odbyło się w 
dniu 28 bm. zostały wyloso­
wane nagrody rzeczowe (pierw 
sza cyfra nr pktu odbioru, dru 
ga nr banderoli):

Na kupony 3-zakładowe
22 3439 samochód osob.

..Mikrus”, 43 — 580 zegarek 
na rękę, 50 — 14281 premia
wczasowa 2.500,— 54
2191 premia wczasowa 2.500 — 
zł. 168 — 1486 zegarek na rękę,
189 750 premia wczasowa
2.500,— zł, 235 — 2192 premia 
wczasowa 2.500,— zł, 254 — 
1200 samocłiód osob. „Mikrąs”.

Na kupony 1-zakładowe
24 — 193733 motocykl WSK, 

26 — 53951 premia wczasowa 
2.500,— zł, 92 — 103932 zega­
rek na rękę, 127 — 35130 pre­
mia wczasowa 2.500,— zł, 181 
— 153344 motocykl WSK, 308 
— 263 zegarek na rękę.

Następne losowanie 
„Koziołków” odbędzie 
sierpnia o godz. 12.30 w

(116) 
się 2 
Gnie-

żnie. Jako dodatkowe nagrody 
zostaną rozlosowane pomiędzy 
uczestników 116 — 117 — 118 
— 119 — 120 gry, których loso 
wanie odbędzie się w sierpniu 
br.: 5 motocykli, 10 premii 
wczasowych po 2.500 zł każda, 
5 pralek elektrycznych, 2 tele­
wizory, 3 rowery z importu.

Odcinki „C” kuponów z po­
szczególnych gier należy sta-
rannie przechować! (na)

O N T

noczonych — 228 rakiet ato­
mowych typu „Honest John’’ 
oraz 36 wyrzutni rakietowych. 
Pierwsza partia rakiet atomo­
wych znajduje się już na te­
rytorium Niemiec Zachodnich.

Podobnie jak 
dzienniki NRD,

wszystkie

Deutschland” przytacz;
,Neues 
frag-

ment wywiadu udzielonego 
przez bońskiego ministra o- 
brony, Straussa pismom „Die 
Welt” i „Munchner Merkur”. 
W wywiadzie tym Strauss o- 
świadczył, że „Bundeswehra 
jest przygotowana do prowa­
dzenia wojny atomowej”.

„Neues Deutschland” zamie­
szcza też komentarz, którego 
tytuł zaczerpnięty jest z pieśni 
śpiewanej przez hitlerowców 
— iż „wszystko rozpadnie się 
w gruzy”. Autor komentarza 
przeprowadza analogię mię­
dzy procesem przygotowania 
wojny światowej przez Hitlera 
a obecnymi przygotowaniami 
wojennymi Niemiec Zachod­
nich.

Na innym miejscu „Neues 
Deutschland” publikuje frag­
ment pieśni śpiewanej obecnie 
w Bundeswehrze. Słowa tej 
pieśni sławią zwycięstwa od­
noszone przez Niemcy hitle­
rowskie w czasie ostatniej 
wojny, przy czym cała ona na­
wiązuje zarówno w melodii 
jak i w tekście do znanej hit­
lerowskiej pieśni „Wir wer- 
den weiter marschieren”.

Duża w tym zasługa ra­
dzieckiego ministra Gromyki, 
który zaproponował swoim 
kolegom zachodnim zredago­
wanie projektu dokumentów 
w kwestii Berlina zachodnie­
go. Chodzi o to, by mocarstwa 
zachodnie sprecyzowały punk­
ty, co do których istnieje obu­
stronna zgodność oraz punkty 
dotychczas nie uzgodnione. 
Projekt takiego dokumentu o- 
pracowała również delegacja 
radziecka.

W rezultacie we wtorek na­
stąpiła wzajemna wymiana 
dokumentów, które — jak się 
wydaje — będą podstawą do 
przeprowadzenia ostatecznej 
dyskusji i opracowania doku­
mentu końcowego konferencji 
genewskiej.

W kolach obserwatorów ge­
newskich panuje zgodne mnie­
manie, że wysiłki brytyjskie­
go ministra Selwyn Lloyda, 
zmierzające do przełamania 
sztywnej postawy delegacji 
amerykańskiej nie przyniosły 
dotychczas pożądanych rezul­
tatów’. Różnice między obu 
stronami sprowadzają się w 
zasadzie do dwu punktów.

1. Podczas, gdy Brytyjczy­
cy uważają, że dotychczaso­
we postępy w kwestii Ber­
lina są wystarczające do 
zwołania konferencji na 
szczycie — Amerykanie wy­
rażają odmienne zdanie.

2. Brytyjczycy gotowi są 
przyjąć gwarancje radziec-

kie o niepodejmowaniu 
nostronnej akcji w cza 
sie trwania tymczasowej 
porozumienia i rokowań j 
wystarczające. Amerykan; 
natomiast upierają się, j 
Związek Radziecki zagwa 
rautował prawa moearst 
zachodnich nawet w wyp^ 
ku, gdyby rokowania ni 
doprowadziły do żadnyt 
wyników.
Jeśli chodzi o delegację zs 

chodnioniemiecką, to w ostał 
nich dniach niewiele o nii 
było słychać. Niektórzy twie; 
dzą, że jest to świadomie i 
stalona taktyka wycofania jj 
na plan dalszy. W ten śposó 
Bonn chce odparować zarzu 
że jest główną przeszkodą n 
drodze do porozumienia. Ńie 
mniej przypuszcza się, że gdy 
by miało dojść do porozumie 
nia 4 mocarstw — dyplomat 
bońscy nie omieszkają pod 
nieść swojego głosu, ze zna 
nym już dobrze — „nein”!

Jak donosi Agencja Reute 
ra, w dobrze poinformow; 
nych kołach zbliżonych do de 
legacji francuskiej mówi sj
obecnie, 
newska 
zmierza

że konferencja g: 
„chcąc nie chcj 
do konferencji u

Zbrodnicza lekkomyślność 
przyczyną śmierci 1 osób

WROCŁAW (PAP)
29 bm. zmarła siódma ofiara 

masowego zatrucia alkoholem 
metylowym skradzionym, w 
zakładach chemicznych „Ro­
kita” w Brzegu Dolnym. 56 o- 
sób przebywa w szpitalach, 
duża liczba zatrutych na kate­
goryczne żądanie i na własne

Budowa gazociągu 
pod morzem?

PARYŻ (PAP)
Francuski badacz wód głę­

binowych, major Cousteau o- 
trzymał ostatno misję zbada­
nia możliwości przeprowadze­
nia podmorskiego gazociągu na 
dnie Morza Śródziemnego od 
Mostagcnem do Carthagene. 
Chodzi tu o sprowadzenie tą 
drogą do Europy gazu ziemne­
go ze złóż odkrytych niedaw­
no w Hassir’mel na Saharze.

W wywiadzie udzielonym
dziennikowi „Monde” major 
Cousteau stwierdza, że budo­
wa gazociągu nie przekracza 
możliwości technicznych.

(ak)rysy.
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Delegacja chińska na stadionie wiedeńskim.
CAF — Fot. Grzęda

&

— Przypuśćmy. Niemniej jednak wspólnikiem mor­
derczyni zrobiło go ukrywanie jej winy i zacieranie 
wraz z nią śladów zbrodni. Choćby tylko stał na stra­
ży, gdy Mitzi szorowała ślady krwi, zmieniała poszwy 
w łóżku Aurelii, paliła skrwawioną bieliznę i maczugę 
w kominku, gdzie ze względu na twarde drzewo ma­
czugi musiała długo podtrzymywać potężny ogień. A 
jak wiemy, Mitzi, choć pracowita na niwie Kupidyna, 
była wielkim leniem. Musiała też zaprząc Jakuba' do 
roboty w ową noc właśnie dlatego, żeby zrobić go 
swoim czynnym wspólnikiem i móc go szantażow-ać 
później.

— Bardzo niedługo z tego mogła korzystać — przy­
pomniała sobie Tallula Johnson. — Bardzo rychło wy­
szedł na jaw jej niedozwolony flirt z Murzynem, w 
następstwie czego Klaniści ją wychłostali i wypło­
szyli z Ameryki.

— W taki to tani i bezpieczny dlań sposób Jakub po­
zbył się szantażystki. Zamiast wydać ją/ w ręce władz 
za morderstwo matki, wydał ją w ręce swoich zakap- 
turzonych fanatyków za niedopuszczalny w ich 
pojęciu romans, do którego rzekomo on sam ją po­
pchnął... Tak przynajmniej Mitzi przedstawiła to swej 
córce w pisanych po niemiecku listach, które... przy­
padkowo wpadły mi w ręce. Jakub kazał jej rzekomo 
wybadać, jak dużo Daniel wie o wydarzeniach tragicz­
nej nocy i prosić go o dyskrecję, co Mitzi wykonała 
po swojemu na wycieczkach z szoferem do Dąbrowy 
Wisielców, także jakoby zasugerowanej przez Jakuba.

ryzyko 
szpitali.

została zwolniona ze
Kilka osób straciło

wzrok, pozostałym stan zdro­
wia się polepsza.

Pierwsze wyniki śledztwa 
prowadzonego przez ekipę pro­
kuratorów wojewódzkich i pra 
cowników Komendy Wojewódz 
kiej MO we Wrocławiu stwier 
dzają, że kradzieży metanolu

najwyższym szczeblu”.
W zw-iązku z tym krążą róv 

nież pogłoski na temat odręb 
negp spotkania zachodnie 
„wielkiej trójki”, które miał 
by się odbyć w Paryżu tuż p 
zakończeniu obrad ministró 
spraw zagranicznych. Spotka 
nie to stanowiłoby dla Zachc 
du pierwszą fazę przygotows 
do konferencji na szczyci 
Ponadto — jak twierdzą ko 
mentatorzy prasy zachodni: 
— Eisenhower, Macmillan i o 
Gaulle, mogliby przy okaz 
podjąć próbę uregulowań: 
rozbieżności w swych pogia 
dach na temat uregulowań: 
stosunków między Wschodei 
a Zachodem oraz wewnętn 
nych spraw sojuszu atlanty! 
kiego.

Poniedziałkowa 
robocza” czterech 
przyczyniła się do 
nia nastrojów w

ininistró 
poprawki 

GcncwiJ

dokonali
Wielu z

robotnicy „Rokity”.
nich

lekkomyślnością
ze zbrodniczą 

częstowało
swoich znajomych posiadaną 
trucizną. Celiński częstował w 
Gosławicach 7 osób. Poddęb- 
niak pił metanol ze swoją żoną 
i małżeńswem Doryniami, Bo­
rowski pił na zabawie w Na­
bór o wie

Śledztwo natrafia na duże 
trudności — w licznych wypad 
kach zatruci odmawiają ze­
znań. Bardzo wielu chorych
nie cheiało zgłosić się do 
karzy. Milicja musiała ich 
szukiwać i dowozić ich 
szpitali.

le- 
po- 
do

Władze śledcze szukają 
becnie bezpośrednich spraw­
ców kradzieży metanolu.

o-

Obie strony przystąpiły w śrJ 
dę do przedyskutowania d 
M łasnym zakresie przedłoży 
nych projektów dokument 
Jakie będą rezultaty tych M 
rębnych dyskusji, będzicmj 
mogli dowiedzieć się pn; 
puszczalnic dopiero z posi« 
dzenia plenarnego.

Obserwatorzy polityczni 1 
Genewie przywiązują ós 
wagę do lunchu, na który 4 
kretarz stanu USA Herter 
prosił w środę ministra Gr| 
mykę. Fakt spotkania obu ® 
żów stanu bez udziału przecl 
stawicieli Wielkiej Brytanii! 
Francji wywołał żywe zainl. 
resowanie obserwatorów 1 
Genewie i poza Genewą.

Mieczysław Halińsl

304
Jeśli ta ladacznica wyjątkowo nie kłamie, to 

kub okazał się znacznie zręczniejszym graczem 
niej — rzekła Patrycja, starym obyczajem wdów 
czynając odkrywać talenty męża po jego śmierci. 
Pozbył się za jednym zamachem obojga niewygodnych 
świadków.

Ja- 
od 

za-

Zapomniał tylko o zwyczaju zemsty rodowej, któ­
ry wabi się po włosku vcndetta, a kwitnie także * 
Ameryce Północnej,'zwłaszcza w Stanie Kentucky.

Czy pan ma na myśli murzyńskich krewnych 
Daniela?
~ Broń Boże! Oni dziś rano dowiedli, że chrzęści' 

jańską zasadę przebaczania wrogom stosują w prak­
tyce chętniej, niż my, biali. Mam na myśli, ArlenQ> 
której matka nazistka tendencyjnymi liścidłami wbiła 
w głowę przekonanie, że najgorszym wrogiem ich obu 
jest Jakub Curr! On jakby wycyganił od swej matki 
cały olbrzymi majątek, który w całości, a co najmniej 
w połowie powinien był przypaść ojcu Arleny, zatem 
w przyszłości jej. On, Jakub Curr rozłączył ją z matką. 
On nażwał niby rodzinny jacht imieniem swego syba’ 
choć jachty mają zwykle żeńskie imiona. Przeczytajcie 
te Jisty, a znajdziecie w nich kopy takich podjudzali, 
później zaś także pouczeń, może w odpowiedzi na pyt3' 
nia Arleny, że piętą achillesową Jakuba jest jego 
jedyna prawdziwa miłość, synek Jim. Na tym tle E 
zrodził się pomysł porwania Jima dla wyciśnięcia ol' h 
brzymiego okupu. K

— Pomysł ten zrodził się w głowie Arleny, a ^ie 
mego głupiego syna, który w szpitalu wyśpiewał mi 
całą prawdę — rzekł ponuro Dr. Cyrus Druman.

— Skąd pewność, że dziś wyznał prawdę, skor° 
okłamywał nas tak długo?

* 
r

i

i

i

1

.— Stąd, że zastrzyknąłem mu truth serum, co Da' 
rius wziął za środek przeciw tężcowi. Chwilami wył 2 
bólu, ale nie zataił przede mną niczego, zanim go P0' 
wieziono do sali operacyjnej.

(C. d. n.)
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MIESZEK
SM
jaK poóaje francuski tygod- 
ik „Paris Match”, uiajbardziej 

gubioną obecnie zaaiawą dzfe- 
. amerykańskich j«st wypusz- 
rańic miniaturowych rakiet. 

Nie jest to jednak zbyt bez- 
‘ieczna zabawa. W ciągu ostat 
nich czterech tygodni zanoto­
wano 182 wypadki ciężkich o- 
brażeń.

Zakonnik francuski, 30-letni 
ojciec Jean Baptiste Stal, o- 
trzymał zezwolenie na zamiesz 
kanie w jednej z grot w oko- 
licy miasta Nimes na połud­
niu Francji, gdzie będzie pro­
wadził życie pustelnicze. Jest 
t0 obecnie jedyny pustelnik we 
Francji i jeden z niewielu na 
świecie.

rów 
ręb 
lnie 
lial 
,z p 
tró' 
itki 
icht 
iwa

Niewielu przywódców poli­
tycznych ma okazję odsłaniać 
swój własny pomnik. Wyjątek 
stanowi generał Franco, który 
niedawno odsłonił w Madrycie 
swój własny pomnik, przedsta­
wiający go w mundurze gene­
ralskim, na koniu.

jak pisze zachodnionlemiecki 
dziennik „Die Welt", pomnik 
Caudilla jest arcydziełem nic 
tyle sztuki, co cierpliwości i 
wytrwałości rzeźbiarza. Trzeba 
było bowiem wyrzeźbić do­
kładnie wszystkie guziki przy
mundurze generała, 
jego ordery, czego 
pewne sam Michał 
zdołałby dokonać.

a także 
nawet za- 
Anioł nie 
Niektórzy

ycii 
kt 

inii

kaz 
•ani 
ogi; 
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idei 
ątn 
ityc

dygnitarze z otoczenia Caudilla 
twierdzą, że znacznie lepiej, za 
równo dla rzeźbiarza jak 1 dla 
prestiżu Franco, byłoby przed­
stawić go w todze rzymskich 
Cezarów. Podobno jednak Frań 
co obawiał się, aby nie potrak 
towano tego jako... chęć pozo­
wania na dyktatora.

Na dwóch uniwersytetach ja 
pońskich zostały założone biu­
ra matrymonialne, mające ko­
jarzyć pary studenckie. Jak

IjH twierdzą założyciele, ma to za-
tró^ pobiec... przerywaniu studiów

cwii 
śn

. w 
loit 
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•przez, studentki. Dotychczas bo 
wiem bardzo wiele młodych 
Japonek studiujących na wyż­
szych uczelniach przerywało 
naukę obawiając się, że zanim 
ją skończą, będą już za stare, 

aby wyjść za mąż. (API)

M.

Festiwal i polityka
Festiwal Młodzieży rozpoczął się. To nie tylko bar­

wne, rozśpiewane korowody, tańce „do upadłego”, na 
placach zamienionych w sale balowe, owo niepowtarzal 
ne młodzieńcze szaleństwo, które na przeciąg kilkuna­
stu dni ogarnia nawet najstarszych i najbardziej sta­
tecznych obywateli. To przede wszystkim szeroka piat 
forma, wymiany myśli, która zbliża do siebie tysiące 
młodych ludzi z krajów lezących na różnych szeroko­
ściach geograficznych i mających różne ustroje społe 
czne. Nie przypadkowo na siedzibę tegorocznego Festi­
walu wybrano Wiedeń. Jako stolica kraju neutralne­
go, gdzie zbiegają się drogi wiodące i na Wschód i na 
Zachód, jest on szczególnie dogocmym terenem dla swo 
bodnej dyskusji i nieskrępowanej wymiany poglądów 
między przedstawicielami młodego pokolenia różnych 
krajów.

Widocznie jednak niektóre 
koła na Zachodzie bardzo bo­
ją się tego pierwszego na te­
renie kapitalistycznego świa­
ta spotkania młodzieży, wytę­
żyły bowiem wszystkie siły, 
aby je zdyskredytować w o- 
czach opinii publicznej. Już 
na długo przed Festiwalerp w 
wielu stolicach zachodnich roz 
pętano przeciw niemu nagon- 
kę, w której konsekwentnie 
usiłowano przedstawić impre­
zę wiedeńską jako „nowy ma 
newr propagandowy komu­
nistów” i „próbę wbicia kii-, 
na między kraje zachodnie”.

BONN NA CZELE...
Rekordy zajadłości w kam­

panii antyfestiwalowej bije 
Niemiecka Republika Federal 
na. Nawet niektóre dzienniki 
bońskie pisały z ironią, że 
rodzimi specjaliści od „zim­
nej wojny” nigdy chyba nie 
mieli tyle roboty co w okre­
sie poprzedzającym Festiwal. 
Masowa organizacja młodzie­
żowa 7. NRF, tzw. „Bundes- 
jugendring” zużyła całe mo­
rze farby drukarskiej na ode 
zwy wzywające młodzież do 
bojkotowania Festiwalu. Ry­
walizuje z nią o lepsze organ 
adenauerowskiego katolickie­
go związku młodzieży „Bund 
der katholischen Jugend”, któ 
ry codziennie niestrudzenie

czy. Stephan Thomas, kierów 
nik biura wschodniego SPD, 
oświadczył niedawno, że pod 
czas Festiwalu „Niemcy też 
będą mówić i bawić się, ale tyl­
ko na swój sposób”. Jak ta 
„zabawa” ma wyglądać, ujaw 
niają niektóre niedyskrecje 
prasy bońskiej. Otóż wynika 
z nich, że zachodnioniemiec-

„Rok podróży do USA“
W Stanach Zjednoczonych 

trwają wielkie przygotowa­
nia w związku z ogłoszonym 
„Rokiem podróży do USA”, 
który rozpocznie się 1 stycz­
nia 1960 r. Dla skoordynowa­
nia akcji w 1960 r. — roku 
podróży do USA — powoła­
ny został specjalny komitet 
doradczy przy Departamen­
cie Handlu USA, w skład któ 
rego wchodzi 26 czołowych 
przedstawicieli przemysłu tu 
rystycznego USA, m. in. pre­
zes ASTA, prezesi linii ocea­
nicznych i lotniczych, prezes 
amerykańskiego Związku Au 
tomobiłowego itp.

Amerykański Związek

przestrzega 
ków przed
dywersją”

swych czytelni- 
,, kom u n i s ty c zn ą

na Festiwalu. Do
akcji katolików gorliwie przy 
łączają się niektórzy przy- 
wódcy socjaldemokracji za- 
chodnioniemieckiej, wykorzy­
stując wszelkie możliwe try­
buny, aby miotać gromy na 
młodych socjalistów pragną­
cych udać się do Wiednia.

Kampania antyfestiwalowa 
w Bonn na tym się nie koń-

Biur Podróży (ASTA) ubiega 
się o pomoc finansową rządu 
USA dla propagandy turysty 
ki USA poza granicami — 
wzorem innych państw euro­
pejskich. ASTA wydała już 
imponujący informator po­
dający wszelkie ułatwienia w 
zakresie środków transportu 
na terenie USA, wykaz hote­
li i moteli, główne centra tu-
rystyczne, jak kalendarz
imprez kulturalnych, festiwa 
li itd. Broszura będzie roz­
prowadzona wśród 15 tysięcy 
biur podróży USA, Kanady 
i Meksyku oraz za granicą.

(TAF)
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"Ta poczta u? czatowa!

MOZĘ MY

my— A pani na ile się deklaruje? Bo 
na premie dla personelu zbieramy?...

— Na co? — pytam nieco zdumiona.
— Na. premie. No... upominki!
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*
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Fot. — K. Przychodzki

CRt taka dowcipna pioseneczka radio- 
której zabawny refren podśpie- 

”ie) ■ Wu^ s°bie co poniektórzy niuzykal- 
tak'S1 rozwese^en^a- Brzmi on jakoś 
sy \”'no^e Marsjanie, może my Wenu- 

co zrc^Y Ńiic głową ru- 
Wszyscy: rany Julek, krzyczą prze-

K czy on aby jest z tej ziemi".
0 1 właśnie nie tak dawno zdarzyło się, 

miałam obawy. Albo ja Mar- 
U^° w°kól mnie Wenusy — diabli 

^aln^' najpewniejsza, żc_na nor-
i^chai VJczasy zwyczajnej Krynicy przy-

am! A tymczasem — coż ja widzę?

Wchodzi do mego pokoju sympatyc 
skądinąd pan, nieco tylko nadmiernie swo­
ją rolą starosty wczasowego przejęty; wy­
ciąga z kieszeni białą kartę papieru i pyta:

— Imieniny ktoś ma? — dziwię się dalej.
— Dziwna pani jest. Wyjeżdżamy, więc 

chcemy dać premie. Byli dla nas wszyscy 
bardzo uprzejmi. Wypada. — Pan starosta 
jest zdumiony, że musi tłumaczyć. —No 
więc ile?

— Nic.
— Nic?!
— Nic!
— No wie pani! Pani pierwsza odmawia. 

1 chyba jedyna. Coś podobnego!
Coś podobnego!! Że też ja do tej pory 

nie wpadłam na to, że za uprzejmość na­
leży się specjalne wynagrodzenie. Istna 
Marsjanka ze mnie!

— Popatrz na mój sweterek, śliczny 
prawda? — mówi mi w kawiarni znajoma.

— Gdzie kupiłaś?
— W tzw. uspołecznionym sklepie, dziś 

rano... Trzeba umieć kupować. 2c- złotych 
dla. ekspedientki i sweterek jest...

I sweterek jest. Ale nie dla mnie. Bo 
mnie nie przyszło na mysi, że za sprzeda­
nie czegoś, co jest w sklepie, trzeba dawać 
napiwki.

Marsjanka — psiakrew!
WAN

P. S. A może to właśnie tamci są 
nie z naszej Ziemi? Ci wszyscy, któ­
rzy wkradają się w łaski, opłacają 
względy i demoralizują dorosłych?
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kie organizacje młodzieżowe 
zamierzają stworzyć w Wie­
dniu, przy pomocy austriac­
kich działaczy młodzieżowych 
— „placówki informacji i na­
wiązania kontaktów”. Mówiąc 
prościej — będzie to zakrojo­
na na wielką skalę robota dy 
wersyjna wśród uczestników 
Festiwalu. Powołano nawet w 
tym celu specjalną komisję, 
w sKład której wchodzi m. in. 
pewien znany reakcyjny dzia 
łącz zachodnioniemiecki, współ 
pracownik wydziału „wojny 
psychologicznej” w minister­
stwie obrony NRF i jedno­
cześnie, dziwnym zbiegiem o- 
koliczności, członek emigracyj 
nej organizacji białoruskiej. 
Jak informuje agencja DPA, 
działalność „sztafety antyfe- 
stiwalowej” w Wiedniu bę­
dzie skierowana głównie na 
młodzież z krajów Azji i A- 
fryki, w celu pozyskania jej 
dla sprawy Zachodu. „Musi-
my tak robić powiedział
członek zarządu „Związku 
Katolickiej Młodzieży Niemie-
ckiej” Diisseldorfie, dr
Schreeb — aby Światowej Fe 
deracji Młodzieży Demokraty­
cznej odebrać ochotę do orga 
nizowania raz jeszcze festiwa 
lu w jakimś kraju zachodnim.

DO
NIECHĘĆ — ALE...

ORGANIZATORÓW
HECY

Propaganda przeciwko Fe­
stiwalowi ma jednak, jak 
przysłowiowy kij, dwa końce 
„Szum” wywołany wokół spot 
kania wiedeńskiego sprawił, 
że tegoroczny Festiwal stał 
się wśród młodzieży świata 
znacznie bardziej głośny i po­
pularny niż dotychczasowe im 
prezy tego rodzaju. W Wiel­
kiej Brytanii, mimo apelów 
władz, 50 organizacji młodzie 
żowych zgłosiło udział w Fe­
stiwalu. Również młodzi so­
cjaliści z Włoch, Francji i 
głównego ośrodka opozycji — 
NRF nie usłuchali wezwania 
swych central. Przykładów ta 
kich można by przytoczyć wie 
le, młodzież również potrafi 
myśleć politycznie.

Jeśli zaś chodzi o między­
narodowe zainteresowanie Fe 
stiwalem — to akcja przeciw 
ko wiedeńskiemu spotkaniu 
raczej je wzmogła. A że Fe­
stiwale mają już swoją trądy 
cję i swój styl pozwalający 
przezwyciężyć największe — 
zdawałoby się — różnice świa 
topoglądowe w imię spraw 
wspólnych — wiedeńskie spot 
kanie wróży nowy sukces 
sprawie porozumienia pomię­
dzy narodami. Natomiast za­
ciekłość kampanii antyfestiwa 
lowej zdolna jest — w obec 
nej sytuacji — wzbudzić ra­
czej powszechną niechęć do 
organizatorów tego rodzaju 
hecy. (API)

M. J.

Książki nadesłane
„Yademccum praktyka le­

karza” jest książką przezna­
czoną w zasadzie dla lekarzy 
praktyków i obejmuje zagad­
nienia ze wszystkich dziedzin 
medycyny ujęte zwięźle w for 
mie krótkich opracowań. U- 
kład książki jest alfabetyczny, 
co ułatwia znalezienie poszcze­
gólnych jednostek chprobo- 
wych.

Bardzo przydatne dla le­
karzy, ogólnie praktykujących 
„Yademecum” zostało opraco­
wane przez zespół wybitnych 
fachowców z uwzględnieniem 
ostatnich zdobyczy w medycy­
nie Cena w przedpłacie wyno­
si zł 200. Przedpłaty w wyso­
kości zł 100,— ze jeden egz. 
„Yademecum lekarza prakty­
ka” będą przyjmowane przez 
placówki „Domu Książki” 
Termin zamknięcia przedpłaty 
w księgarniach upływa z 
dniem 30 września 1959 r. \

wtę&r * ilMzeza zttftemjee- 
Ha, G tKteMmiect,

1933 37

1958

API inłormu'e

Urodzaj turystyczny
Sezon turystyczny w pełni.

Na punktach .granicznych 
ruch. Przybywają na kilku- 
nastodniowy pobyt zagranicz­
ni turyści, a przejeżdżający 
przez Polskę tranzytem w kie­
runkach z zachodu na wschód 
lub odwrotnie zatrzymują się 
by zwiedzić nasz kraj. Obsłu­
ga wycieczek zagranicznych 
twierdzi, że ten rok pod 
względem nasilenia ruchu tu­
rystycznego będzie wyjątko­
wy, chociaż sezon turystyczny 
rozpoczął się znacznie później,
niż w latach 
Końca czerwca 
Polski przeszło 
stów, z tego z 
py Zachodniej

ubiegłych. Do 
przybyło do 
8 tys. tury- 

krajów Euro- 
ponad 3 tys.,

a z Kanady i USA 1.500 (po­
łowa przypada na wycieczki 
polonijne).

Lipiec jest szczytowym mie 
siącem ruchu turystycznego. 
W Polsce w’ tym miesiącu ba 
wili goście z Bułgarii, Chin, 
CSR, ZSRR, Anglii, Belgii, 
Francji, Holandii, Szwecji, 
Włoch, Austrii. Ze Stanów 
Zjednoczonych przyjechało 25 
grup turystów amerykańskich 
i 27 wycieczek polonijnych. 
Do chwili obecnej „Orbis”

przyjął w lipcu około 3.000 tu 
rystów — cudzoziemców (bez 
Polonii) odbywających zbioro 
wo tournee po Polsce.

harakterystyczne jest, że w 
ostatnich dwóch latach za 

sadniczo zmieniły się w Euro 
pie kierunki ruchu turystycz­
nego. Dotychczas większość 
wycieczek przybywających z 
USA (zwłaszcza zaś Amery­
kanów polskiego pochodzenia) 
zwiedzała Francję, Włochy 
Szwajcarię i dopiero po objeź 
dzie części Europy zjeżdżała 
-Jo Polski na dłuższy pobyt u 
rodziny. Dzisiaj wiele wycie­
czek przyjeżdża tylko do Pol­
ski, gdzie zwiedza najbardziej 
atrakcyjne miejscowości (Kra 
ków, Krynica, Zakopane, So­
pot, Gdynia, Poznań, Olsztyn 
itd.), a także zatrzymuje się 
dłużej nad morzem, czy w gó 
rach. W sierpniu przybędą 
również kilkudziesięcio-osobo 
we wycieczki z Chile i Ar-
gentyny. W 
dniach z jedną z wyd^pzek

W Chełmie

tysiącem
Uroczystości 15-lecia Polski 

Ludowej znów zwróciły uwagę 
całego kraju na Chełm. Mia­
sto to ma swoje miejsce w hi­
storii piętnastolecia Polski Lu­
dowej, ma też swoje miejsce w 
tysiącletniej historii państwo­
wości polskiej. Chełm należy 
do tych miast polskich, które 
będą obchodziły tysiąclecie 
istnienia.

Jak przedstawiają się — po-
krotce owe stare dzieje
Chełma w świetle badań arche 
ologicznych i ostatnich opraco 
wań historyków? Jak stwier­
dzają kroniki, istniał on jako 
miasto już w XIII wieku, a 
pierwszy dokument lokacyjny 
z 1392 roku mówi o przenie­
sieniu miasta Chełma „z praw 
polskich i ruskich na prawo 
magdeburskie”. Najstarsze je­
dnak zabytki wczesnośrednio­
wieczne znajdują się tu nie w 
samym mieście, ale w odle­
głych o około 3 km bagnach. 
Badania archeologiczne mają 
wykazać, czy tu należy szu­
kać pozostałości po pra-Cheł- 
mie. Niestety, najstarszy z za­
bytków, ruiny budowli zwanej 
„słupem”, zburzyli hitlerowcy 
w 1944 r.

Znalezione zabytki wskazu­
ją, że była tu niegdyś znaczna 
osada. Na piaszczystej glebie 
rysują się jeszcze i dziś ślady 
domów ze skupieniami cera­
miki. Do wyrobów naczyń uży 
wano tu miejscowej gliny z 
domieszką tłupzonego granitu. 
W kilku miejscach pozostały 
ślady dymarek służących do 
wytopu żelaza z miejscowej 
rudy darniowej oraz liczne 
przedmioty z żelaza. Wszyst­
ko wskazuje na to, że istniała 
w tym miejscu osada, której 
mieszkańcy produkowali na­
rzędzia „na eksport”.

Zabytki archeologiczne mu­
szą zastąpić brak źródeł pisa­
nych z owego okresu. Ale już 
kronika Nestora wskazuje na 
związek tych ziem z państwem 
Mieszka I. (API)

Międzychód - baza
W nadchodzącej pięciolatce powiat międzychodzki ma 

się bazą^ owocowo-warzywną dla całej Wielkopolski 
roku 1965 powstanie więcej sadów owocowych i działek

stać 
Do

rzywnych.
Przetwórnia Owocowo-Warzywna w Międzychodzie 

starczy rolnikom 165 tys. drzewek owocowych, a Rej. Spół­
dzielnia Ogrodnicza 90 tys. Znacznie zwiększy się także 
uprawę warzyw, przede wszystkim fasoli i ogórków. Już 
w bieżącym roku przetwórnia otrzyma 5 min. zł na zało­
żenie tzw. taśmy fasolkowej. (pem)

do-

przyjedzie właściciel rozgłośni 
radiowej w Milwaukee p. A? 
Szymczak a także redaktor 
naczelny „Gwiazdy Polarnej” 
p. Barton, pisma cieszącego 
się dużą popularnością wśród 
Polonii amerykańskiej. K. S.

Otwarcie nowoczesnej 
pływalni w Szczecinie

Lipiec jest szczęśliwym mie 
siącem dla Szczecina jeśli cho 
dzi o przekazywanie nowych 
obiektów budowlanych. W 
miesiącu tym otrzymał Szcze 
cin nową trasę przelotowy, 
pierwszy budynek w’ Staro­
miejskiej Dzielnicy Mieszka­
niowej oraz pływalnię przy 
ulicy Twardowskiego. Nowa 
pływalnia, o długości 50 me­
trów, posiada osiem torów 
pływackich, miejsce do kąpie 
li dla dzieci (tak zwany bro­
dzik), oraz wyznaczony teren 
do nauki pływania. Na zaple 
czu pływalni znajduje się no­
woczesny domek klubowy z 
kawiarenką, szatniami, natry 
skami itp. Nowry obiekt pły­
wacki jest własnością klubu 
sportowego „Pogoń”. (ZAP)

Milion maszyn 
„Optima11

Niedawno zakłady „Opti­
ma” w Erfurcie (NRD) prze­
żyły swe święto. Oto fabrykę 
opuściła milionowa po woj­
nie maszyna do pisania. Milin 
nowa maszyna została przez 
załogę podarowana pobliskiej
spółdzielni 
V Zjazdu 
sen.

Maszyny

produkcyjnej im. 
Partii w Rockhau-

„Optima” znane
są dobrze u nas i cenione. Za 
kłady w Erfurcie wysyłają je 
do ponad 80 krajów. Obecnie 
fabryka „Optima” produkuje 
także automatyczne maszyny
księgujące. (pż)

NRD produkuje • 
samoloty dla Chin

W ostatnim czasie przemysł 
Niemieckiej Republiki Dcmo- 
kratycznej zawarł nową umo­
wę na dostawę dla Chin Lu­
dowych samolotów pasażer­
skich typu „IŁ 14 P”. budo­
wanych w oparciu o licencję 
radziecką. Strona chińska 
przy podpisywaniu nowej u- 
mowy stwierdziła, iż dostar­
czone już poprzednio przez 
przemysł NRD aparaty zda­
ją doskonale egzamin. W wy­
niku parafowania wspomnia­
nego porozumienia wkrótce 
załogi fabryczne zakładów w 
Dreźnie odlecą zakupionymi
przez ChRL 
Pekinu — 
Swierdłowsk, 
Irkuck.

samolotami do 
przez Moskwę, 
Nowosybirsk i 

(pż)



Znak TV nad Polską
iedawno prasę obiegła wiadomość o imponującym roz­
woju telewizji w Czechosłowacji. Wynikało z tej pra-
sowej informacji, że Czechosłowacja pod względem 

ilości telewizorów na tysiąc mieszkańców przewyższa takie 
„telewizyjne” państwa, jak
nie byłby Polakiem, gdyby 
a my?

Telewizja robi w Polsce za­
wrotną karierę. Ilość telewi­
zorów rośnie miesięcznie o 10 
tysięcy (mowa oczywiście o te­
lewizorach zakupionych, a nie 
wyprodukowanych). Co praw­
da lato nie bardzo sprzyja te­
lewizji, ale tegoroczna jesień 
z pewnością przyniesie nowy 
skok naprzód. W wigilię Tar­
gów Poznań otrzymał nową, 
silniejszą stację telewizyjną, 
której zasięg wynosi obecnie 
63 km. Stacje telewizyjne w 
Warszawie, Łodzi, Katowi­
cach i Wrocławiu doskonalą 
zarówno swój poziom tech­
niczny, jak i artystyczne pro­
gramy. Powstało wiele stacji 
przekaźnikowych, które umoż­
liwiają dzisiaj odbiór progra­
mów telewizyjnych mieszkań-

OSATURATORACH
Uprzejmie proszę o po­

moc w rozwiązaniu zagad­
ki: dlaczego w upały nie 
było w Poznaniu wód gazo­
wych. Kto tu zaroala spra­
wę — ospały Wydział Han­
dlu, czy zbyt formalistycz- 
na Stacja San.-Epid. Po­
dobno ta ostatnia obawia­
jąc się o nasze zdrowie nie 
pozwoliła na ruchome satu- 
ratory?! W Warszawie w o- 
becnej chwili napijesz się 
wody sodowej (może być z 
saturatora) na każdej ruch­
liwszej ulicy. Według prasy 
warszawskiej „działa” tu 
obecnie 650 saturatorów na 
kółkach, jak na ironię po­
dobno produkowanych w 
Poznaniu?! I jakoś warsza­
wiacy żyją i chyba mniej 
złorzeczą na handel niż my 
na swój.

ANNA MATUSZYŃSKA 
POZNAŃ

Na wstępie wyjaśnienie: 
saturatory to wózki z. wmon 
towanymi urządzeniami do 
wytwarzania wody sodo­
wej. Rzeczywiście działają 
świetnie i cieszą się powo­
dzeniem nie tylko w War­
szawie. Dlaczego u nas nie? 
A to już tajemnica naszej 
służby bezpieczeństwa hi­
gieny. Tylko czy panowie
od tych 
dzają w

spraw nie przesa- 
gorliwości?

ACH TE KURY!
Jestem stałym bywalcem 

pływalni na poznańskim 
Niestachowie i ostatnio 
wszystko mi się tam podo­
ba: nowe szatnie świeżo 
wymalowane, czysta woda 
w basenach, natryski itd. 
Z jednym się jednak nie 
zgadzam; gdzie się tylko 
okiem, spojrzy — wszędzie 
pełno kurzych nieczystości, 
więc nie trudno o wybru- 
dzenie odzieży lub ciała. 
Zainteresowałem się tym i 
zaobserwowałem całe stado 
kur; nie wiem czy pływal­
nia na Niestachowie zaj­
muje się hodoiołą kur i 
czerpie z tego jakieś mate­
rialne korzyści (sprzedaje 
jajka'?). Ciekaw jestem ja­
kim okiem patrzy na to 
Stacja Sanitarno-Epidemio­
logiczna w Poznaniu?

MARIAN NOWAKOWSKI 
POZNAŃ płótna.

Fol. — CAF
swoje

NRF, 
zaraz

com

Francja i Włochy. Polak 
nie zadał sobie pytania:

Zakopanego, Kielecczyz-
ny, w niedalekiej przyszłości 
— Olsztyńskiego. Anteny te­
lewizyjne wyrastają nad da­
chami Lidzbarka, Białegosto­
ku, Bogatyni, Nowej Soli. Już 
niewielkie tylko obszary kra­
ju pozostają poza zasięgiem 
telewizji.

Dobra inicjatywa
Charakterystycznym zjawi­

skiem jest powstawanie od 
mniej więcej roku lokalnych 
komitetów społecznych budo­
wy stacji przekaźnikowych w 
tych rejonach kraju, do któ­
rych telewizja ze względu na 
ograniczony zasięg odległych 
stacji, lub ukształtowanie to­
pograficzne terenu, nie docie­
ra. Pierwsze powstały w wo­
jewództwie zielonogórskim. 
Ich śladem z inicjatywy spo­
łecznej zawiązano takie komi­
tety na Kielecczyźnie, dziś za­
wiązują się one już w Jeleniej 
Górze, na Warmii i Mazurach, 
we wszystkich odległych i 
mniej odległych rejonach kra­
ju. Inicjatywa najzdrowsza, da 
jąca realne perspektywy „pod­
łączenia” do programów tele­
wizyjnych setek miast, mia­
steczek i wsi. Zwłaszcza wsi, 
w których obserwuje się ostat­
nio duży pęd do nabywania te­
lewizorów. Po uruchomieniu 
stacji przekaźnikowej na Gu­
bałówce w setkach chat gó­
ralskich pojawiły się telewi­
zory: to samo dzieje się w 
Zielonogórskiem i Kieleckiem.

Mniej pozytywnym zjawi­
skiem są wybujałe ambicje 
niektórych miast wojewódz­
kich, które uważają, że jeśli 
posiadają własne stacje radio­
we, powinny posiadać również 
telewizyjne. Pomijając poważ­
ne koszty budowy stacji tele­
wizyjnej — brak w tej chwili 
doświadczonych redakcji tele­
wizyjnych, brak aktorów, 
speakerów, scenarzystów. Te­
go wszystkiego nie stworzy się 
w kilkunastu naraz wojewódz­
twach, gdy takie ośrodki, jak 
Warszawa, Łódź, Katowice, 
Poznań borykają się z poważ­
nymi trudnościami. Najwięk­
sze „mocarstwa” telewizyjne 
na świecie ograniczają się do 
kilku centrów telewizyjnych i 
gęstej sieci stacji przekaźniko­
wych. Regionalizm jest rzeczą 
zdrową, ale traci te zdrowe ce­
chy, gdy pobudza fałszywe 
ambicje.

Koniec kulturalnych 
„kresów*4

Mapa kulturalna kraju nie 
jest jednolita. Jeśli cieszą nas 
stacje przekaźnikowe w wo-

Studenci malują 
uJ plenerze".

Ciekawy i pożyteczny wyjazd 
na tak zwany plener do Bie­
cza zorganizowała dla swoich 
studentów Akademia Sztuk 
Pięknych. W Bieczu — mia­
steczku położonym na Pogórzu 
Karpackim (woj. rzeszowskie), 
pełnym zabytków i pamiątek 
historycznych, przez 4 tygod­
nie młodzi plastycy będą ma­
lować pod kierunkiem profe­
sorów i asystentów. Na zdję­
ciu: ciekawą architekturę mia- 

studenci przenoszą nasteczka

jewództwie kieleckim, jeśli 
cieszą nas anteny telewizyjne 
nad dachami miasteczek wo­
jewództwa warszawskiego i 
olsztyńskiego, to martwi nas 
równocześnie biała „telewi­
zyjna” plama na terenach wo­
jewództw wschodnich: lubel­
skiego, białostockiego, rze- 
szowskiego. Województwa te 
leżą na ogół poza zasięgiem 
stacji warszawskiej i częścio­
wo korzystają ze stacji tele­
wizyjnej we Lwowie, program 
ten jednak dla wielu posiada­
czy telewizorów nie jest zro­
zumiały. Wydaje się, że prze­
de wszystkim tu inicjować 
warto komitety budowy tele­
wizyjnych stacji przekaźniko­
wych, na te tereny zwrócić 
należy szczególną uwagę.

Wówczas dwie magiczne li­
tery „TV” staną się walną bro­
nią przeciw pustce kulturalnej 
i kulturalnym „kresom”, któ­
re coraz bardziej odchodzić 
winny w niepamięć.

Leszek Goliński

To nie paradoks

„Cud gospodarczy**
i 2 min. wychodźców

Prasa zachodnioniemiecka 
nader często publikuje dane, 
odnoszące się do rzekomo 
„masowej” ucieczki ludności 
z NRD. Ta sama prasa zara­
zem absolutnym milczeniem 
pokrywa sprawy wychodź­
stwa z NRF. Tymczasem tyl­
ko od roku 1950 terytorium 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej opuściło dokładnie 
1.810.000 ludzi, udając się głó 
wnie do krajów zamorskich. 
Jeśli do liczby tej doda się 
350.000 młodych Niemców z 
NRF, którzy dali się zwieść 
pięknym opowiastkom i zasili 
li szeregi różnych legionów 
cudzoziemskich ogólny o-
brąz przedstawiać się będzie 
niewesoło. Okazuje się zatem,

Pończochy 
nie do zdarcia?

Przed paru miesiącami na 
zamówienie Gorzowskich Za­
kładów Włókien Sztucznych 
wykonano w jednym z za­
kładów w NRD próbną par­
tię 500 par pończoch damskich 
z gorzowskiej przędzy stylono 
wej. Pończochy te otrzymały 
pracownice Gorzowskich Za­
kładów Włókien Sztucznych 
do tzw. „próby znoszenia”. 
Chociaż do każdej pary załą­
czono ostry regulamin oraz 
ankietę, w której należało no 
tować każdy wypadek uszko­
dzenia pończochy, puszczenia 
oczek czy rozdarcia, pracow­
nice nie miały wiele pracy z 
pisaniem, bowiem pończochy 
z gorzowskiej przędzy okaza­
ły się bardzo wytrzymałe i 
mało skłonne do puszczania
oczek. (ZAP)

IZ pwalski, gdy wychodzi 
z domu, nie może so­

bie odmówić przyjemności, 
aby nie napluć na drzwi są 
siadów, Kaczmarek kopie w 
przejściu psa swej dozor- 
czyni. a panna Nowakówna 
nigdy nie ustępuje w tram­
waju miejsca, starszym. Edę 
mało obchodzi niewidomy 
próbujący wsiąść do auto­
busu. Ela otwiera obcy list, 
aby się dowiedzieć tajemnic 
koleżanki, Irka dla rozryw­
ki bałamuci męża swojej
przyjaciółki...

Gdyś zebrał1, 
faktów takich 
a przecież o
łatwo, zwiątpić musisz o- 
statecznie w ludzi, przy­
jaźń, braterstwo i w ogóle 
w społeczeństico. Gdzież 
podziały się serca ludzkie, 
uczciwość i współczucie — 
stawiasz sobie pytanie.

Z takim nosząc się wra­
żeniem w podziw popadasz, 
gdy list otrzymujesz tej 
treści:

„Niech pan podziękuje na 
łamach swojej gazety tym 
wszystkim. którzy mają 
serce. Jestem listonoszem

Wczasowy bridge
Fot. K. Przy Chodźki

że rozreklamowany „cud go­
spodarczy.” nie potrafił stwo­
rzyć warunków przyzwoitej 
egzystencji bardzo poważne­
mu odsetkowi ludności, któ­
ra zmuszona była poszukiwać 
możliwości lepszego urządze­
nia się na obczyźnie.

Należy dodać, iż w ostat­
nim czasie wyraźnie wzrasta 
liczba osób, przechodzących z 
terytorium NRF do NRD. Jest 
ona większa w pierwszym 
półroczu br. o 36 proc, od ana 
logicznej cyfry w roku ubie­
głym. Tylko w pierwszym 
tygodniu lipca przybyło do 
NRD 141 rodzin robotników 
— metalowców i górników. 
W minionych trzech miesią­
cach liczba tych rodzin któ­
re zdecydowały się przejść do 
NRD wynosi 1800. Coraz czę­
ściej pośród przechodzących 
do NRD Niemców znajdują 
się lekarze, inżynierowie, in­
teligencja w ogóle.

Od kwietnia 1947 do czerw 
ca 1959 przybyło do NRD z 
Niemiec Zachodnich około 
14.000 młodych ludzi w wie­
ku 18—25 lat, unikając w ten 
sposób przymusowej służby 
wojskowej w oddziałach Bun 
deswehry. Tak znaczna liczba 
przybyszów stawia przed or­
ganami ministerstwa spraw 
wewnętrznych NRD określone 
zadania. Uchodźcy przebywają 
około 10—14 dni w specjal­
nych ośrodkach, gdzie otrzy­
mują propozycje podjęcia pra 
cy zgodnie z swymi kwalifika 
cjami. Władze starają się mo 
żliwie najspieszniej włączyć 
przybyszów do pracy dla spo­
łecznego dobra. Ostatnio se­
kretariat FDGB (odpowiednik 
naszej CRZZ) postanowił re­
spektować staż związkowy 
osób, przybywających do NRD 
z odpowiednimi dokumentami 
związkowymi z NRF. (pż)

i podobnie, jak moi koledzy, 
chodzę codziennie z wy­
pchaną po brzegi torbą, 
krążąc od domu do domu 
z gazetami, listami, pie­
niędzmi. Chodzę także w 
dni upalne, kiedy każdy 
krok sprawia trudność, kie 
dy każdy stopień schodów 
jest wielkim wysiłkiem. I 
wtedy niejedna gościnna i 
serdeczna ręka podaje nam

człowiecze, 
kilkanaście, 
nie bardzo

1 na to
nas stać

kubek wody cży zimnej ka- 
wy, niejedne usta zaprasza- 

chwilęją by spocząć na 
f ochłodzić się”.

Mając w pamięci smutne
przykłady ludzkiej obojęt­
ności. cytowane na wstępie, 
wydoje się rzeczą zupełnie 
niemożliwą, aby ktoś np.
oddal 
zgubę 
a nie 
dakcji

właścicielowi cenną 
Tak się wy da je — 
jest. Nieraz do re- 
przynoszą ludziska 

portfele z pieniędzmi, kon~

Pisze G'ówny Architekt Poznarfa

Plagi miejskie-kioski i garażt
Z prawdziwą przyjemnością przeczytałem notkę pt. 

„Co z kioskami”, która ukazała się w dniu 10 czerwca 
br. w „Głosie Wielkopolskim”. Poruszona w niej sprawa 
swoistego sposobu upiększania miasta przez różnych o. 
bywateli i niestety również przez przed­
siębiorstwa tzw. gospodarki uspołecz­
nionej, które w tej dziedzinie wykazują niezwykłą 
inicjatywę, wymaga bezspornie wreszcie jakiegoś upo. 
rządkowania. Dlatego też trudno mi coś więcej do tych 
uwag dodać, bo jesteśmy — Redakcja „Głosu Wielko­
polskiego” i Wydział Architektury i Nadzoru Budowla- 
nego — zgodni co do oceny obecnego stanu. Pragnę jed­
nak poinformować Redakcję, że prace nad uporządko­
waniem tego zagadnienia prowadzi Wydział od pół ro­
ku i wynikiem tych prac jest przygotowana uchwała Pre 
zydium Rady Narodowej m. Poznania.

Nie jesteśmy nieubłaganymi 
wrogami kiosków i straga­
nów, ale niechże będą one 

tam, gdzie rzeczywiście są niezbęd 
ne. Ilość ich winna się mieścić w 
jakichś rozsądnych granicach i 
wynikać z niezbędnych potrzeb. 
Tymczasem obecnie na terenie 
miasta znajduje się około 600 
kiosków i straganów i w do­
datku nie służą one po­
prawieniu zaopatrzenia 
pery feryjnym częściom 
miasta (co tak często podaje 
się jako przyczynę konieczności 
ich istnienia). Większość ustawio­
na jest w śródmieściu (!).

O wyglądzie dotychczasowycłi 
kiosków i straganów zdaje się nie 
warto w ogóle dyskutować, bo na­
wet tak pobłażliwie przez autora 
notki potraktowane kioski „Ru­
chu” nie przyczyniają się do po­
lepszenia wyglądu miasta. A chy­
ba mamy prawo wymagać, aby 
tak poważne przedsiębiorstwo rów 
nież ponosiło pewne świadczenia 
na rzecz wyglądu miasta.

KRONIKA 
LOTNICZA

SPECJALNE LOTY 
Z ŁADUNKAMI
TRUSKAWEK

Polskie Linie Lotnicze 
LOT mają już swoją tra­
dycję w pewnych katego­
riach przewozów towaro­
wych, jak przewóz raków, 
nart bku węgorza, jagód, ło 
sosia wędzonego itp.

Od kilku lat przewozy 
towarowe powiększyły się 
c jeszcze jeden asortyment 
towarów, mianowicie trus­
kawki. Ładunki truskawek 
wymagają b. szybkiego prze 
wozu i w zasadzie tylko 
przewóz lotniczy odpowia­
da tym warunkom. W okre­
sie dojrzewania truskawek 
samoloty PLL LOT doko­
nał./ w m-cu czerwcu b. r. 
11 lotów charterowych na 
zlecenie centrali handlu 
zagranicznego „HORTEX”.

9 z tych lotów wykonano 
do Sztokholmu, zaś 2 do 
Oslo. Truskawki przywie­
zione z zakładów ogrodni­
czych były bezzwłocznie 
ładowane na samolot. Dzię­
ki ■ szybkiej organizacji za­
ładunku świeże owoce w 
możliwie krótkim czasie 
trafiały bezpośrednio do 
konsumenta.

Należy tutaj zaznaczyć, 
iż „akcja truskawkowa” 
nabiera z każdym rokiem 
rozpędu, zaś jednym z pier 
wszych rynków jest rynek 
skandynawski, obsługiwa­
ny przez samoloty LOT-u.

(TR-Lot)

duktor tramwaju fatyguje 
się ze znalezionym złotym 
zegarkiem, a uczeń szkolny 
przynosi zgubiony przez ko­
goś piękny sztylet. Z po­
wodzeniem mogłaby sobie 
panna Ewa schować znale­
ziony sweterek (nowy), a 
taksówkarz nr X pozosta­
wioną w jego samochodzie 
walizkę. Ale jednak odno­
szą cudze rzeczy...

A jednak Antkowiak choć 
zarabia niewiele i swoich 
dzieci ma już sześcioro 
przyjął na wychowanie 
chłąpaka-sierotę, a Bednar- 
kowie pomagają samotnej 
staruszce z sąsiedztwa. To 
dobre koleżanki Hani wożą 
ją na wózku do szkoły, do 
kina, czy teatru (Hania 
ma sparaliżowane nogi), to 
uczynni chłopcy pomogli 
przejść babci przez ruchli­
wą ulicę.

Których faktów jest wię­
cej? Gdzie przewaga, a 
gdzie mniejszość? Tego 
niepodobna obliczyć. Zre­
sztą po co to robić, prze­
cież chodziło tu tylko o to, 
aby przypomnieć, że i t a c y 

jesteśmy. Mika 

Dążąc do uporządkowania mii 
sta, zdajemy sobie równocześn’ 
sprawę z tego, że uzyskanie pj 
tywnych wyników będzie Wynl 
gało niemało trudu. Przede wszy, 
kim dlatego, że niektóre wh 
dze centralna wydaj.

swoim podległym p, 
nos t kom zarządzeni; 
które w wyraźny s p o s ó 
kolidują z wyglądem 
porządkiem w mieści. 
Walka więc, bo tak trzeba to okr 
ślić, będzie uciążliwa i niełatw; 
Mamy jednak nadzieję że właśni 
przy pomocy prasy zdołamy obro: 
ców tej nieograniczonej dotycj 
czas kioskowo-straganowej sprze 
dąży przekonać o niesłuszności i( 
stanowiska.

Korzystając z okazji odpowie! 
w sprawie kiosków, chciałbymj 
szcze uzupełnić ją uwagami doz; 
gadnienia poruszonego w notcep 
„Dziś i jutro" z 12 czerwca i 
Autor, słusznie zresztą, zwraca: 
wagę na problem garaży indy* 
dualnych. Niewątpliwie nie jest; 
sprawa łatwa. Obiektywnie pi 
trząc, istnieje konieczność ochti 
ny przed niszczeniem i utrudni 
niem kradzieży nie tylko właśni 
sci prywatnej, ale i wartości spi 
łecznej, jaką są wszelkie pojazc 
mechaniczne. Ale za szeroko rj 
wijającą się sprzedażą pojazdó 
nie poszły inne niezbędne elemi 
ty motoryzacji, tj. stacje obsłu 
i garaże publiczne. Stąd ten chat 
Wydział Architektury i Nadzoi 
Budowlanego ogranicza wydaw 
nie zezwoleń na budowę prymitj 
nych pomieszczeń na garaże, 1 
może jednak zaprzestać w ogc 
wyrażania na nie zgody.

W wypadku samowoli wycia 
się konsekwencje prawem budo 
lanym przewidziane. Dziękuj 
autorowi notatki za dobrą ra 
przechadzki po „podwórkach” p 
znańskich, którą ja i pracowni) 
WANB niejednokronie odbywaj 
chciałbym się odwzajemnić i a 
proponować autorowi przechadi 
óo Wydziału. Celem jej byloi 
przeczytanie bardzo ciekawych o 
wołań i przedstawianych argurai 
tów przeciwko zarządzeniom ti 
biórki.

Do radykalnego uporządkował 
wnętrza bloków będziemy nw 
przystąpić wtedy, gdy zapewni 
ne zostaną publiczne pomieszc! 
ni a na samochody i motocyi 
(skutery). Nie jest to jednak sp 
wą Wydziału. W budownietł 
mieszkalnym zespołowym, co z« 
tą autor też stwierdza, buduje! 
już odpowiednie pomieszczeni 
Dla budynków mieszkalnych poi 
dynczych („plomby”) wymagał 
również projektów garaży. Nie! 
spokoi to jednak potrzeb miaS 
a zwłaszcza jego śródmiejs^ 
części.

Tutaj nikt nie wykazuje zaint 
resowania mimo tego, że wei® 
obecnie pobieranych prywatni 
cen za garaż amortyzacja kosił 
budowy nastąpiłaby w paru ; 
tach. Wydział proponował w

glym roku budowę takiego 
żu przez Związek Spóld®’ 
Mieszkaniowych; skończyło Sl 
na dość entuzjastycznym Przy? 
propozycji. Ale i najbardziej . 
ba do tego powołana jedno5 
jaką jest Techniczna Obsług3, 
mochodów, nasz warunek bu“ 
zespołowego garażu na IM"2t . 
mochodów przy udzieleniu 1 
lizacji na stację obsługi w 0^°“ 
Mostu Marchlewskiego, P^A 
niechęcią, wszczynając 'nter 
cję ,aby nakłonić Wydział do 
cofania tegoż warunku...

Pozostaje więc nadal 
pytanie — kto ma budować- ‘ 
że na skutek tej odpowiedzi ‘ 
dą się chętni. Wydział ńrc^( 
tury i Nadzoru Budowlane®% 
ppwnia, że da natychmiast af 
cyjne lokalizacje na garaże 3 
lewe (nie parterowe!).

Na koniec drobne sprosto^ 
pod placem Wolności budoW3 
warto, byłoby to zbyt kos# 
(płytkie wody gruntowe). J

Na zakończenie — proszę UP^ 
mie wybaczyć opóźnienie W , 
sianiu tych wyjaśnień.
cie, okres Targów, szereg P1 
prac...

mgr inż. Br.



Pnseown’cy poszuklu/ans
Monterów elektryków, pomc-cników z praktyką, j 

prac w terenie przyjmie zaraz Poznańskie ■' 
! przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Po-

zrań, ul. Wawrzyńca 1—7, pokój 2G. K5648 i
Inżyniera lub technika budowlanego z upraw­
nieniami i praktyką na stanowisko inspektora 

* nadzoru budownictwa poszukuje od 1. VIII. 59
Inspektorat PGR Leszno, ul. Dąbrowskiego 5.

K5650

(kc-nserwacje i remonty małych urządzeń chłodniczych)
z Kalisza, Konina, Wągrowca, Jarocina, Koła przyjmie na jedno­
miesięczne przeszkolenie od 1 września 1959 r. celem późniejszego 
zatrudnienia w miejscu zamieszkania Przedsiębiorstwo Remofitowo- 
Montażowe Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9.

♦

POZNAŃSKA CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
W POZNANIU

E&UJacKCtamia
o

Stolarzy na stolarkę i meble budowlane na II 
' zmianę, lastrikarzy, malarzy, tynkarzy, rnonte-

rów na c. o. i wod.-kan. oraz robotników nie- 
wj4kwalifikowanych — przyjmie zaraz STB, 
Poznań, ul. Artyleryjska 2. K56G8
Obuwnika poszukuje od 1. 8. 1959 r. Państwowa
Opera. Zgłoszenia: Poznań, ul. Fredry 9. pokój

| 106. 25900g
pracownika finansowo-księgowego na stanowi­
sko kasjera zatrudni zaraz Cukrownia .,Środa”, 
w Środzie Fozn. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia. K5724

Wymagarfe warunki:
1. świadectwo ukończenia 7 klas szkoły podstawowej;
2. świadectwo czeladnicze w zawodzie ślusarza maszynowego lub 

w zawodzie pokrewnym — lub dokumenty równorzędne;
3. 3-letnia praktyka w zawodzie ślusarskim;
4. świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod adresem wyżej wska-
zanym do dnia 5 sierpnia 1959 r. K5746

twaa —m

że ż dniem 1 sierpnia 1959 roku biura Centrali przeniesione zostaną 
z ulicy Nowowiejskiego 1 na

ulicę Bałtycką 29 (Poznań-Wschód),
Telefony: 22-28 — dyrekcja; 45-49, 16-29, 33-41 — centrala łączy wszyst-
kie działy. K5755

Z. E. O. Z. Elektrownia Szczecin
w ramach produkcji ubocznej produkuje dla odbic-rców 
państwowych, spółdzielczych i prywatnych

Ślusarzy, przyuczonych ślusarzy, 3 elektryków 
* w tym 1 z uprawnieniami przyjmie zaraz „Spo- 
li - jem” Związek Spółdzielni Spożywców — Za- 

’ kład Produkcji i Usług Technicznych w Pozna- 
niu ul. Grochowe Laki 2. Zgłoszenia oraz wa- 
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu w’

j b'urze kadr. • K5735
: SL księgową o wysokich kwalifikacjach i 5- 

J letnim stażu pracy przyjmie przedsiębiorstwo 
I i gastronomiczne. Oferty z życiorysem do Biura 
3 Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K5704.
I i Księgo"a-kentystka z praktyka potrzebna za­

raz. Poznańska Stocznia Rzeczna, Poznań, ul. 
Starołęcka 2/4. K5706

» St. asystenta do działu naukowego zaraz (naj­
później od 1 września). Wymagane wyższe stu-

11 dia rolnicze i praktyka. St. księgowego wzgl. 
J technicznego od 1 września. Wymagana prakty- 
t ka w księgowości rolnej (samotny). Kandydata 
i ra zastępcę kierownika gospodarstwa. Wyma- 
i gane wyższe studia rolnicze (samotny) od 1 
» września. Oborowego, z własną brygadą dc obo- 
11 ry około 120 szt. bydła (krów 50—60). Mieszka­

nie dobre. Podania wraz z życiorysem należy
i kierować: Stacja Hodowlano-Badawcza IHAR

KONSTRUKCJI STALOWYCH
NA EKSPORT

z powierzorfych materiałów

POSZUKUJE

POKOJE 
umeblowane 

dla artystów 
na sezorf operowy od 
1 sierpnia 1959/60 roku 

POSZUKUJEMY. 
Zgłoszenia: Państwowa 
Opera, Poznań, ulica 
Fredry nr 9, pokój 106.

25901g

rasa

’ .MM

j Kończewice, poczta Chełmża, pow. Toruń. K5714 
a ■■ ___________________________________________

Pracownik fizyczny po-
' trzebny. Chrzanowski, Po- 

’ znań, Świerczewskiego 18. 
26284g

Potrzebny pracownik na 
wieś do koni. Oferty Biu. 
to Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 26293g.

’ Poszukiwany samotny lub 
! ■' z dzieckiem mężczyzna do 
i .prowadzenia 10 ha gospo- 
i darstwa z pełnym inwen- 
I tsrzem, pod Gnieznem za. 
।rsz. Warunki do omówie- 
. . nia. Oferty Biuro Ogło­

szeń. Świerczewskiego 3
! S dla 2O362p. . ,

Kurtkę sealową na wyre- 
■ ferowanie futra kupię.

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
> Świerczewskiego 3 dla

2CS08g

Cegłę białą, pełną, for­
mat normalny kl. I, wap­
no budowlane poleca; Hur 
towa Sprzedaż Materia­
łów Budowlanych M. Rze- 
kiecki, Bydgoszcz. Ul. Em. 
Pieter 20. K5590
Pralki o napędzie elek­
trycznym sprzedajemy bez 
talonu. Poznań, Droga 
Dębińska 12. 25135g
Pianino nowoczesne spie­
sznie sprzedam (pełnopan 
cerne) cena 10.900 zł. 
Szwajłyk, Poznań, Garba­
ty 30 m. 6. 25689g
Dogcart i powózkę ogu­
mioną w dobrym stanie 
sprzeda Heiducki, Poznań. 
Pjaskowa 7. 25882,g
Sprzedam samochód oso­
bowy Chevrolet de Lux z 
radiem. StartisŁaw Lisiec­
ki, Września, ul. Lenina 
23 m. 1, tel. 287.. 26200g
Doniczki kwiatowe róż­
nych rozmiarów, każdą 
ilc>ść sprzed a je oraz na 
Większą ilość przyjmuję 
zamówienia. Wł. kapłon, 
poczta Skwierzyna, ulica 
Roosevelta 1. 20357p

BLOKI WIELOCEGŁOWE
pyłobeton gazowany

w cenie 350 zł za 1 m‘.
4

o wymiarach: 19X19X39 cm 
24X24X39 cm

Przy odbiorze własnym udzielamy 
procent rabatu.

Dla budowy domków jednorodzinnych polecamy szczególnie
wymiar bloków 19X19X39 cm. K5715

Wózki dziecięce. autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań. Wro­
cławska 25. 25694g

Sprzedam samochód DKW 
stan idealny. Białek Ra­
wicz, Grunwaldzka 37 

______ 2036lip
Sprzedam motocykl SHL 
w dobrym stanie. Poznań, 
Skorskiego 2, Baranowski. 
26141g.

Dnia 27 li.pca 1959 r. zginęła tragicznie w' wy­
padku samochodowym, moja najukochańsza żona, 
niezapomniana mamusia małej Magdalenki, na­
sza najdroższa i jedyna córka, ukochana synowa, 
bratowa, szwagierka i ciocia niezapomnianej pa­
mięci, przeżywszy lat 27, śp.

z Kubiaków

Halina Andrzejak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 36 bm., o go­

dzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach,
W głębokim smutku pogrążeni

Mąż z córeczką, rodzice i rodzina 
_ Poznań ul. Podlaska 6, Chodzież, Szamotuły.

8

OUT

Dnia 28 Ińpca 1373 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
7.ona, rfasza najdroższa matka, przeżywszy lat 50, sp.

Ludmiła Stróżyk
z domu Kokot.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmeńtarza na Jeżycach

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI, SIOSTRY I RODZINA

Poznań, ul. Dąbrowskiego 41. 26624g

+
Dnia 28 sierpnia 1959 r. zmarł po ciężkiej cho­

wie opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
at 78, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

Michał Sławomirski
emrr. kierownik szkoły, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim, Orderem Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 31 bm., o go- 

■ iińie ll,io z kaplicy cmeńtarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

DZIECI, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI 
________ 26575g

PRZEDSIĘBIORSTWO PROJEKTOWANIA 
I DOSTAW INWESTYCYJNYCH.

Oferty z podaniem wykonywanych prac kon­
strukcyjnych oraz zdolności przerobowej, na­
leży nadsyłać pod adresem: P. p, i D. I., W^- 
szawa, ul. Barbary nr 1, telefon 812-01, wewn. 65, 

W' terminie do 30 sierpnia 1959 roku.
K56 69

Unieważnia się
zagubioną pieczątkę o następującej treści:

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1 —
Poznań - Budowa — Kasprzaka 34.

K5778

.OGŁOSZENIA DROBNE;
Samochód osobowy BMW 
z radiem, w idealnym sta­
nie. sprzedam. Marian 
Pruss, Mieścisko, pow Wą
growiec, tel. 20. 20359p
Sprzedam motocykl ,,Vic. 
teria” 200 ccm w dobrym 
stanie Poznań-Smochowi- 
ce ul. Canowska 8. 24841g
Sprzedam silniki elektrycz 
ne na prąd zmienny 29 KM 
i 5 KM. Poznań, Długa 3 
m. 1. godz. 16—18. 25902g

Warsztat ślusarski dobrze 
prosperujący w Kołobrze­
gu sprzedam z powodu 
choroby. Zgłoszenia: War­
sztat ślusarski. Kołobrzeg, 
Jedności Narodowej 1.
_____________ ’ 2628 3g
Motocykl Jawa 350 ccm na 
16-kach sprzedam Cena 
dostępna. Sobociak. Obor­
niki Wlkp., ul. Młyńska.

26290g

Szczeniaki podhalańskie 
owczarki piękne sprzedam 
560,— zł sztuka. Poznań. 
Podolany. Zakopiańska 65,

młode pielęgniarki 
dyplom, poszukują spiesz 
nie pokoju umeblowane-tel 837-12. 26278g

Sprzedam tanio cegłę z roz 
bierki 30 tysięcy sztuk na 
terenie miasta Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26279g.
Sprzedam rfow’y silnik e- 
lektr. do młócenia 7 kW. 
Leszczyńiski Mosina, Śrem
ska 6. 2628 Ig
Sprzedam spiesznie baga­
żówkę lub zamienię na 
Skodę. Jaroszyk, Mosina,
Rynek 9. 26282g
Sp-zedam norki hodowla- 
rfe standard ciemne Lu­
boń 4. Sobieskiego 71.

26289g
Dachówkę karpiówkę pa­
loną z rozbiórki (większą 
ilość) sprzedam. Michał 
Koziarz, Kiekrz pod Po-
znaniem. 26292g

go. Dzielnica 
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
25866g.

obojętna. 
Ogłoszeń,

3 dla

Poszukuję pokoju z kuch 
nią. Mogą być peryferie, 
suterena, na okres 2 lat. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25971g. ____________________  
Mgr inż. kulturalny, sa­
motny, poszukuje pokoju, 
ewentl. pustego. Korzyst­
ne warunki do uzgodnie- 
rfia Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23431g.
Kupię wyłączone mieszka­
nie lub 1-pokojowe z
kuchnią, względnie zwró­
cę koszty remontu lub 
wkład w spółdz. rfa rok 
1959. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 26254g

Dnia 29 lipca 1959 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach, moja najdroższa, 
ukochana żona i mamusia, śp.

Longina Czerwińska
z domu Kowalska.

Pogrzeb odbędzie się w( piątek. 31 bm., o go- 
dzirfie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYN I RODZINA

Dnia 28 lipca 1959 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa matka, teściowa, 
siostra i szw-agierka, śp.

Helena Matuszewska
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 31 bm.. o go-. 

dżinie 10,36 z kaplicy cmerftarza na Junikowie.
Msza św. tego samego dnia o godzinie 7 w ko­

ściele Sw. Michała.
W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA I RODZINA

2 6694g

Dnia 28 lipca 1959 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy ojciec, najlepszy brat i szwagier, prze­
żywszy lat 61, śp.

Jan Wróblewski
Pogrzeb o ubędzie się w piątek, 31 bm., o go­

dzinie 17 z domu żałoby w Śmiglu.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, SYN, CORK A I RODZINA
265 89g

GMINNA SPÓŁDZIELNIA W OTOROW1E 
powiat Szamotuły

OGŁASZA PRZETARG
NA BUDOWĘ MAGAZYNU NAWOZOWEGO 

3532 ma z materiału wykonawcy.
Oferty należy składać do dnia 5 sierprfia 1959 re 
Dokumentacja znajduje się w biurze GS.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwrowe, spółdzielcze oraz osoby prywatce.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO

Z SIEDZIBĄ W SULECHOWIE, 
Płac Świerczewskiego 12 

ogłasza

Prawo wyboru oferty zastrzega się.

2 pokoje z kuchnią, par­
ter, śródmieście zamienię 
na mniejsze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 26563g.
2 pokoje z kuchnią wyłą­
czone lub do remontu po­
szukuję. ewent. kupię par 
celę ładnie położoną w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 26125g.
Studiującemu lub studiu­
jącej na Wybrzeżu oddam 
czysty pokoik z utrzyma­
niem rfa okres nauki w 
zamian za równorzędny w 
Poznaniu blisko śródmie­
ścia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26245g.
Odstąpię mieszkanie wy­
łączone z przynależnościa- 
mi. 5 ptr. za zwrotem ko­
sztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26258g.

Wielki wybór: domki, wił 
le, parcele, gospodarstwa, 
poleca Biuro Handlowe, 
Poznań, Kraszewskiego 9. 

23693g
Sprzedam dom cały lub 
połowę z wolnym mieszka­
niem (pow. miasto, 30 km 
od Poznania). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25342g.
Spiesznie sprzedam domek 
oraz 5 mórg dobrej ziemi 
nadającej się na wszelką 
hodowlę (20 km od Pozna­
nia). cena 85.000 zł. Adres
wskaże Biuro 
Świerczewskiego
25690g.

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam 4,5 ha ziemi 
psoenno - buraczanej na 
działki lub w całości przy 
stacji ko-lejowej. 24 km od 
PcznaiTia, światło, szkoła 
na miejscu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25817g.
Dom masywny 4-izbowy, 
morga ziemi koło Ple­
szewa sprzedam tanio 
55.000 zł. Otręba, Jarocin,
Kilińskiego 2. 20197p
Sprzedam parcele budo­
wlane od 850 do 2000 m! w 
Dopiewie pow. Poznań. Ce 
na wg ugody. Stacja kole­
jowa w miejscu. Irfforma- 
cji udzieli ob. Waw'rżyn 
Maćkowiak. 26112g

K5773

Parcela do sprzedaży przy
dworcu junikowskim,
1600 mb Oferty Biuro
głoszeń.
3. dla 26098g.

Świerczewskiego

Sprzedam dom 1-piętrowy 
z dużym ogrodem (miesz­
kanie 1-pokojowe z kuch­
nią i cały ogród wolny) 
na głównej ulicy Wolszty­
na i blisko stacji Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25816g.
Kupię domek 1-rodzinny 
z ogrodem, w Poznarfiu 
lub mieście powiatowym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26135g.
Sprzedam domek z ogro­
dem. 2 pokoje z kuchnią. 
Adres: Jadwiga Przybyl­
ska, Luboń 4. ul. Stawna

25968g1, pow. Poznań

Wykonuję obróbkę drew­
na, fachowo i terminowo. 
Poznań, Artyleryjska 5, 
tel. 42-59. 24192g
Dywany, kilimy napra­
wiam. Tabernacki, Poznań, 
Dzierżyńskiego 91. 24378g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baianie, 
inne futerkowe. Antoni 
Czyż, Poznań, Mokra 17a 
narożnik Wrorfieckiej.

25043g
Eleganckie suknie ślubne 
zagraniczne, welony, na­
krycia do chrztu, ubrarfia 
męskie poleca: Wypoży­
czalnia, Poznań, Długa 9
m. 25293g
Poszukuję pożyczki 60 ty­
sięcy na 5 miesięcy pod 
zastaw cennych przed­
miotów. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Świerczewskiego 
3, dla 26124g.

Posiadam samochód oso­
bowy i większą gotówkę. 
Oczekuję propozycji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 26J31g.

Młody, przystojny zapozna 
panią (może być korpu­
lentna, do lat 40) w celu 
matrymonialnym. Dyskre-
cja zapewniona. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3. dla 26123g.

Dnia 27 lipca 1959 r. zmarła po ciężkich cier- 
pierfiach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 54, śp.

z Jankowiaków

Maria Pielucha
Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła 

po czym msza św. z wigiliami oraz wyprowadzanie 
nastąpi w sobotę, 1 sierpnia br., ó godzinie 10, 
na cmentarz w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Bararfowo. 26538g

Przewielebnemu Duchowieństwu. Dyrekcji 
i Pracownikom NBP. Banku Rolnego, Technikum 
Przem, Roszarniczego, MHD, Mleczami Spółdz , 
Przew. Pow. Rady Narodowej, Pracownikom 
Wydziału Oświaty, Nauczycielstwu. Harcerstwu, 
Komitetowi Rodzicielskiemu Szkoły Podst. nr 3 
oraz gronu najbliższych Przyjaciół. Krewnym 
i Znajomym za okazane wyrazy głębokiego żalu 
i szczerego współczucia w ciężkich dla nas 
chwilach z powodu zgonu mej niezapomnianej 
żony i najdroższej mamusi, śp.

IRENY JÓZEFOWICZOWEJ
oraz za udział w pogrzebie, złożone wieńce i wią­
zanki kwiatów składa 5?
JAK NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIEg

Rawicz. MĄŻ Z DZIEĆMI

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na ■ wykorfanie:

I. W
1.

2.

3.

4.

5.

TUCZARNI ŚWIEBODZIN, k. Świebodzina 
remontu silosu murowanego, ziemnego 
o pojemności 90 m3;
remontu instalacji wodno-kan. wraz z do­
stawą i montażem urządzenia pompowego 
oraz częściowym uzupełnieniem wodocią­
gu — około 80 mb;
uzupełnienie kolejki wąskotorowej o roz­
stawie szyn 600 mm wraz z dostawą ma­
teriałów — mb 200;
dołu wagowego z portiernią i instalacją 
wagi wozowo-samochodowej 15-tonowej; 
oparkanienie obiektu siatką rfa słupkach 
betonowych typu fabrycznego zakończo­
nych drutem kolczastym — mb 1200

II. W TUCZARNI CHROSCIK, k. Gorzowa
1. remontu 2 chlewni z wymianą przegród 

w kojcach, reperacją koryt betonowych, 
przełożenie dachu z wymianą materiału 
do 30 proc, oraz uzupełnienie instalacji 
elektr., wodociągowych i kanalizacyj­
nych;

2. adaptacja stodoły, na magazyn paszowy;
3. remont budynku mieszkalnego;
4. adaptacja budynku gosp. na izolatkę;
5. oparkanienie obiektu siatką na słupkach

betonowych — ok. 800 mb;
8. utwardzenie żużlem 4.000 mb 

jazdowej;
7. wymurowanie dołu Wagowego 

oraz instalacji wagi;
8. remont instalacji wodno-kan.

drogi do-

i portierni

z częścio-

fi.

wym uzupełnieniem przewodów, dosta­
wą i montażem urządzenia pompowego;

m. w

2.

remont i uzupełnienie instalacji 
trycznej.
tuczarni Świdnica, k. zielonej
wykonanie instalacji wodno-kan.,

elek-

Góry
C." o.

1 ciepłej -wody w budynku mieszkalnym; 
uzupełnienie instalacji elektrycznych.

Szczegółowych wyjaśnień dotyczących zakresu 
rzeczowego udzieli na miejscu lub pisemnie Dział 
Technlczno-Inwestycyjny, telefon 35, wewn. 18.

Roboty powyższe wirfny być wykonane z ma­
teriałów własnych do dnia 31 grudnia 1959 r.

Oferty należy składać na podarty adres 
w zalakowanych kopertach do dnia 6 sierpnia br.

Komisyjne otwarcie nastąpi w drfiu 7 sierpnia 
br., o godzinie 8 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze lub prywatne po­
siadające wymagane uprawnienia.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przy czy rf.

K5663

GMINNA SPOŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W STĘSZEWIE, powiat Poznań

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:
INSTALACJI CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
w pomieszczeniach budynku administracyjnego 

w Stęszewie, Rynek 1L
Materiał dostarcza wykonawca. i
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne przy czym 
inwestor zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta. K5772

Dnia 27 lipca 1959 r. 
zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., 
przeżywszy lat 74. mój 
drogi mąż, nasz naj­
ukochańszy ojciec, 
teść, śp.

WAWRZYNIEC 
JANIAK

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 31 bm., o go­
dzinie 10.50 z kaplicy 
cmentarza na Juniko­
wie.

W głębokim smutku 
pogrążeni 

żona, córki, synowie, 
zięciowie, synowe 

z wnuczkami.
267005

Wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom, Cecho­
wi Rzemiosł Drzew­
nych, Kolegom, loka­
torom z ul. Małeckiego 
i Findera o-raz Znajo­
mym za złożone wyra­
zy współczucia, wień­
ce i kwiaty, ofiarowa. 
rfe msze św., i oddanie 
ostatniego pożegnania,

Janowi 
Zborowskiemu 

składa 
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
ZONA Z RODZINĄ 

26136g

Wielebnemu Duchowieństwu, Pracownikom 
Ośrodka Zdrowia w Pobiedziskach, dr.dr Szyma- 
nowiczom, pielęgniarce Kobusowej oraz' Wszyst­
kim, którzy wzięli udział w pogrzebie, śp.

Leokadii Górzyńskiej
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
MATKA I RODZINA

26067g
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Przeciw biegunkom -
W związku z powtarzającymi się sygnałami o częstych wy­

padkach biegunki wśród niemowląt — zwróciliśmy się z pro­
śbą o rozmowę na ten temat do dyrektora Wojewódzkiego 
Szpitala Dziecięcego w Poznaniu — dr. Mieczysława Sta- 
browskiego.

— Panie doktorze, czy rze­
czywiście wzrosło ostatnio nie-, 
bezpieczeństwo biegunek?

— Wypadki te zdarzają się 
w ciągu całego roku, ale w o- 
kresie letnim znacznie czę­
ściej. Obecnie przyjmujemy do 
szpitala, dużo więcej chorych 
dzieci niż w latach ubiegłych.

— Czy to ma jakiś związek 
z tegorocznymi upałami?

— Na pewno. W okresie u- 
pałów łatwiej o zaburzenia 
fermentacyjne w przewodzie 
pokarmowym dziecka. Szyb­
ciej fermentuje mleko — głó­
wne pożywienie niemowląt. 
Łatwiej również występuje za 
trucie, prowadzące do odwod­
nienia organizmu dziecka.

— Czy biegunka jest bardzo 
niebezpieczna dla organizmu 
dziecka?

— Tak jest. Biegunki to naj 
częściej choroby z powikłania­
mi; wiążą się więc z zapale­
niem płuc, gardła, ucha, albo 
z wystąpieniem ropnych zmian 
skórnych, bardzo częstych u 
niemowląt.

— W jaki sposób zarazki 
dostają się do organizmu?

— Najprostszą drogą, o któ­
rej rodzice niestety nie pamię­
tają: wraz z brudem. Poprzez 
niedomytą butelkę, nieopłuka- 
ny z kurzu smoczek, brudne 
ręce. Roznoszą je oczywiście 
również muchy.

— A zatem i zapobieganie 
tej chorobie wiedzie zapewne 
najprostszą drogą: czystości...

— Tak, czystość, to najważ­
niejszy czynnik profilaktyczny

3 pomniki 
Tysiąclecia

W okresie ostatnich 15 lat 
znacznie poprawiły się warun­
ki nauki w szkołach podsta­
wowych powiatu ostrzeszow- 
skiego. Do bieżącego roku po­
wstało 9 nowych szkół w miej­
scowościach: Mikstat, Doru­
chów, Kaliszkowice Kaliskie, 
Kraszewice, Mielcuchy, Giży­
ce, Jaźwiny, Jelenie i Głuszy­
na. Na wybudowanie tych o- 
biektów przeznaczono 18 min. 
zł. Dzieci powiatu ostrzeszow- 
skiego zyskały dzięki tym 
szkołom i remontom starych 
budynków — 53 izby i wiele 
pomieszczeń pomocniczych.

Nadal jednak sytuacja szkol­
nictwa podstawowego nie na­
leży do najlepszych. Toteż w 
planie 5-letnim przewiduje się 
wybudowanie dalszych 9 szkół. 
Do roku 1960 w Marszałkach 
i Salamonach, a w latach póź­
niejszych w Ostrzeszowie, 
Grabowie, Czajkowie, Klonie, 
Kuźnicy Myślniewskiej, Bie­
rzowie i Morawinie. Trzy spo­
śród nich powstaną jako pom­
niki Tysiąclecia i to w Ostrze­
szowie, Klonie i Kuźnicy Myśl­
niewskiej.

Pomoc państwu przy budo­
wie tych obiektów zaofiaro­
wali sami mieszkańcy. Coraz 
■więcej powstaje komitetów bu­
dowy szkół, które nie tylko 
zbierają pieniądze, ale rów­
nież dostarczają materiały 
budowlane. Na przykład ko­
mitet budowy szkoły w Czaj­
kowie zobowiązał się wypalić 
systemem polowym 500.000 
sztuk cegły. (put)

Czy tylko 
kunktatorstwo?

Młode małżeństwo Wiesław 
i Irena B. otrzymało mieszka­
nie (pokój z kuchnią) w bloku 
przy ul. Armii Czerwonej nr 
33 A we Wrześni. Mimo tego 
Wiesław B. nadal od kwietnia 
blokuje swój kawalerski po­
kój w domu przy ul. Żwirki i 
Wigury 16, pozostawiwszy tam. 
część mebli i zabrawszy klucz. 
Tymczasem na ten pokój cze­
ka już od 4 lat Lech S. wraz 
z żoną i 2 synami, nie mając 
w ogóle żadnego mieszkania i 
gnieżdżąc się kątem u rodzi­
ców w okropnej ciasnocie.

Czy władze kwaterunkowe 
wykazały potrzebną, w takich 
wypadkach, energię i opera­
tywność? Czy w mieście o tak 
wielkim zagęszczeniu miesz­
kańców (2,8 na 1 izbę) można 
tolerować by przez długi czas 
jeden lokator dysponował dwo 
ma mieszkaniami, a drugi 
mieszkał w nieznośnych wa­
runkach?

Obserwator 

w tych przypadkach. Mleko 
musi być przegotowane i bez­
względnie czyste. W lecie naj­
lepiej karmić niemowlęta mle­
kiem w proszku. Dużo szkody 
może wyrządzić przegrzanie.

W jedności siła
Uprzedzając oficjalne podsu­

mowanie wyników współpracy 
między 2 zaprzyjaźnionymi 
powiatami — Złotowem i No­
wym Tomyślem — donosili­
śmy („Głos” z 15 bm.) o pięk­
nych rezultatach tego współ­
działania. Obecnie warto po­
dać co postanowiono na zorga­
nizowanym ostatnio w N. To­
myślu posiedzeniu.

Piony handlowe Złotowa — 
to pierwszy wniosek narady — 
winny nawiązać ściślejszą 
współpracę bezpośrednio z za­
kładami przemysłowymi pcw. 
nowotomyskiego. Konieczna 
jest również współpraca przed 
siębiorstw handlowych — dy­
rekcji PSS i MHD. Zakłady 
przemysłowe N. Tomyśla — 
brzmi dalszy wniosek — win­
ny pomóc złotowianom w or­
ganizacji nowych zakładów 
pracy. Wydział Rolnictwa z N. 
Tomyśla ma natomiast udzie­
lić swemu sojusznikowi jak 
najdalej idącej pomocy w za­
kładaniu plantacji wiklino­
wych. Złotów będzie zaś do­
starczał kwalifikowanych zie­
mniaków. W najbliższym cza­
sie ma się odbyć spotkanie 
przedstawicieli kółek i orga­
nizacji rolniczych obu „wyso­
kich układających się stron”, 
a to w celu opracowania dłu­
gofalowego planu pracy w za­
kresie rolnictwa. Jeśli chodzi 
o oświatę, to przewiduje się za 
cieśnienie współpracy na od­
cinku wymiany doświadczeń 
dydaktycznych.

Uczestnicy narady doszli tak 
że do przekonania, że należy 
rozwinąć współpracę w dzie­
dzinie sportu. W związku z 
tym projektuje się organizo­
wać rozgrywki między repre­
zentacjami obu powiatów. In­
ne plany z tego cyklu to orga­
nizacja od przyszłego roku o- 
limpiady o puchar przechodni 
Prezydium PRN oraz wyścigu 
kclarskiego na trasie Złotów— 
N. Tomyśl.

Kiedy obserwuje się coraz 
pomyślniej rozwijającą się pra 
cę mieszkańców N. Tomyśla i 
Złotowa nasuwa się zasadni­
cze pytanie: a może inne po­
wiaty naszego województwa 
spróbowałyby pójść tą samą 
drogą? (y)

100 lat
W bież, roku obchodzi set 

ną rocznicę urodzin naj­
starszy mieszkaniec Kórni­
ka — 100-letni robotnik Ma 
rian Ogrodowski.

Staruszek, który urodził 
się 1859 r. w Żabnie (pow. 
Śrem) od 75 lat mieszka w 
Kórniku. Obecnie — w do­
mu starców. Ogrodowski 
mając 90 lat... ożenił się po 
raz drugi. Jeszcze w ub. ro 
ku można go było spotkać 
codziennie letnią porą w 
lesie przy... karczowaniu 
pni! Dziś już na to siły nie 
pozwalają. Ogrodowski za­
dowala się teraz spacerem 
w obrębie domu starców.

Kto rozmawia z sędzi­
wym mieszkańcem Kórnika 
musi podziwiać jego pa­
mięć. Staruszek wspomina 
bowiem m. in. o czasach z 
okresu wojen fr/mcusko- 
pruskiej i austriackiej.

P. Ogrodowskiemu prze­
syłamy przy okazji serdecz­
ne życzenia: wszystkiego 
najlepszego!

(St. N.)

W Domu Kultury
Wielokrotnie podnoszono 

sprawę otwarcia w Pile szko­
ły muzycznej. Obecnie istnie­
ją wprawdzie dwa ogniska 
muzyczne, lecz z powodu bra 
ku pomieszczeń i nauczycieli, 
tylko znikoma ilość chętnych 
może się w nich kształcić.

Szkołę muzyczną można by 
u-uchomić z chwilą zakończe­
nia odbudowy Domu Kultury 
przy placu Staszica. (Ko)

„GŁOS" |

higiena
Proszę sobie wyobrazić, że 
przywieziono nam do szpitala 
dzieci, zawinięte w puchowe 
poduszki, przykryte kołderką 
lub kocykiem! Widzieliśmy też 
dzieci kilkumiesięczne z 40 st. 
gorączki, przywiezione wprost 
z plaży, gdzie przebywały z ro 
dzicami przez kilka godzin. 
Niemowlęta w czasie upałów 
powinny przebywać w pomie­
szczeniach przewiewnych, a na 
powietrzu — w cieniu i rów­
nież w miejscu przewiewnym. 
W okresie biegunkowym każ­
de zaburzenie przewodu pokar 
mowego należy leczyć, ponie­
waż może ono być zwiastunem 
groźnej biegunki toksycznej. 
Tymczasem niekiedy przywo­
żone są do nas dzieci dopiero 
po kilku dniach choroby, wte­
dy gdy już jest bardzo źle. 
Leczenie powinno się zaczynać 
przy pierwszych objawach, w 
poradni dla chorego dziecka, a 
profilaktyka — w poradniach 
dla dzieci zdrowych,> gdzie mat 
ki otrzymują fachowe porady.

— Jak szpital sobie radził 
w czasie upałów?

— Kupowaliśmy dużą ilość 
lodu i w blokach rozstawiali­
śmy w salach chorych dzieci, 
a także rozwieszaliśmy mokre 
prześcieradła i rozstawialiśmy 
miednice pełne wody. Przyj­
mowaliśmy dziennie po kilka­
naście niemowląt — nie licząc 
dzieci starszych. Nasi lekarze 
i pielęgniarki wykazali do­
prawdy dużą ofiarność. W ska 
li województwa uruchomiony 
został tzw. fundusz przeciw­
biegunkowy, a powiatowe wy­
działy zdrowia otrzymały szcze 
gółowe instrukcje i wskazów­
ki. Również zaopatrzenie w le­
ki i w mleko w proszku było 
dostateczne. Najistotniejsza 
jest jednak profilaktyka — a 
więc właściwa opieka rodzi­
ców, troska o higienę.

Rozm.:
W. Ch.

PDPOSMODJWKS
Zdzisław R. — Rakoniewice. Za­

żalenie Pana na złą pracę kasy 
biletowej było słuszne. Czynność 
kasjera pełnił dyżurny ruchu, któ­
ry mając do odprawienia pociąg, 
zostawiał podróżnych przy kas:e 
nie sprzedawszy im biletu Obec­
nie sprawę tę uregulowano w ten 
sposób, że podróżni wykupujący 
bilety na terenie kolei dojazdo­
wej będą mieli adnotację „dalej” 
co umożliwi im nabywanie bile­
tów u konduktorów bez jakich­
kolwiek dopłat. (2685)

Stelmach — Robakowo. Na tere­
nie powiatu śremskiego odczuwa 
się brak cementu, dlatego też GS 
nie mogła natychmiast załatwić 
Pana sprawy. (4122)

Jagodziński — Kościan. Obowią­
zują stawki układu zbiorowego 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Rolnych. W praktyce jednak, 
w przypadkach podobnych do 
Pańskich stosuje się stawki umów 
ne dobrowolnie uzgodnione przez 
strony. (4164)

Czytelnik z międzychodzkiego. — 
Brak margaryny w GS spowodowa 
ny był okresem przedświątecznym. 
Obecnie sklepy w Międzychodzie 
i Sierakowie — jak nas zapewnia 
PZGS — zaopatrzone są należycie.

(3727)

ÓZoziMAitośsi XX
• W Ostrzeszowie krzyżami 

zasługi zostali ostatnio odzna­
czeni: przewodniczący Prezy­
dium PRN inż. Staszak oraz 
dyrektor Szpitala Powiatowe­
go dr Radek. Około 70 b. po­
wstańców otrzymało krzyże 
Powstańca Wielkopolskiego.

(wg)
• GS Gołańcz (pow. Wągro­

wiec) zorganizowała kurs szy­
cia, kroju i modelarstwa. Kurs 
zakończono dwudniową wysta­
wą (400 zwiedzających!) na 
której pokazano eksponaty 
wykonane przez 40 świeżo u- 
pieczonych mistrzyń igły.

(kdw)
• 102 delegatów zgromadził 

III zjazd spółdzielczości pro­
dukcyjnej powiatu śęfdzkiego. 
W dyskusji zwrócono uwagę 
na konieczność stałego podno­
szenia produkcji roślinnej i 
zwierzęcej oraz przeszkalania 
spółdzielców. Zjazd wybrał 25- 
osobową radę, która weźmie 
udział w zjeździe wojewódz­
kim. (fk)

• MPR-B w Rawiczu adap­
tuje niektóre magazyny na ce­
le mieszkalne. I tak przy pl. 
Wolności oddano do użytku 
pracowników tartaku poma- 
gazynowy budynek o 10 iz­
bach. W przebudowanym bu­
dynku przy ul. Krasickiego u- 
zyska się 16 izb. (wt)

Złote szable
Ponieważ w poniedziałek 

w Budapeszcie nie ukazuje stią 
większość dzienników, dopiero 
28 bm. prasa węgierska przy­
niosła wiele komentarzy na 
temat zdobycia przez polskich 
szablistów tytułu drużynowe­
go mistrza świata. We wszyst­
kich komentarzach przewija 
się żal z powodu porażki Wę­
grów oraz wyraźnie akcentu­
je się fakt, że zwycięstwo dru­
żyny polskiej nie było dzie­
łem przypadku, lecz zasłużoną 
nagrodą za jej wysoki poziom.

Prasa węgierska zamieszcza 
przede wszystkim mnóstwo 
wypowiedzi czołowych działa­
czy i sportowców Węgier. Np. 
przewodniczący Węgierskiego 
Związku Szermierczego G. 
Csaladi oświadczył korespon­
dentowi „Nepszabadsag”: „Po­
lacy byli lepsi, ich zwycięstwo 
jest całkowicie zasłużone”.

Trener węgierskich szabli­
stów J. Szuekcs powiedział: 
„Wyniki spotkania odzwier­
ciedlają istotny stan rzeczy — 
polscy szabliści są lepsi od na­
szych reprezentantów. Byliś­
my przed spotkaniem pewni 
zwycięstwa, ale popełniliśmy 
kilka błędów. Przede wszyst­
kim nie wstawiliśmy do na­
szego zespołu Kovacsa. Nasi 
zawodnicy młodzi, mało ruty­
nowani, okazali się zbyt ner­
wowi w walce”.

Wieloletni reprezentant Wę­
gier i mistrz świata Kovacs o- 
świadczył przedstawicielom 
prasy, iż uważa, że on i Gere- 
wics powinni byli stanąć do 
walki z Polakami, co zdaniem 
tego zawodnika przechyliłoby 
szalę zwycięstwa na stronę 
Węgier. Kovacs oświadczył, 
iż po raz pierwszy od 1923 ro­
ku nie broni barw swego kra­
ju w mistrzostwach świata”.

Dzienniki paryskie także po­
święcają wiele uwagi zwycię­
stwu polskich szablistów. Ga­
zeta „Liberation” pisze m. in.: 
„Węgrzy byli zdecydowanymi 
faworytami w pojedynku z Po­
lakami, którzy zwyciężyli, de­
monstrując przy tym niezwy­
kły temperament i bojowość. 
Polacy swoimi szablarpi uni­
cestwili wszystkie prognostyki 
przedmeczowe, zwyciężając 
Węgrów, którzy muszą się za­
dowolić tytułem mistrzow­
skim zdobytym przez Karpa-

Lipiec
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Słońce: 
wsch.: g. 4.5? 
zach.: g. 20.32

Teatry
W Poznaniu — jutro:
POLSKI — g. 20 „Sąsiadka”
W terenie dziś — nieczynne.

Kina
KALISZ — Syrena: „O’Cangacei- 

ro” (brąz., 18 1.); Stylowe: „Pary­
żanka” (franc., 18 1.): Wolność: 
„Złodziej” (radź., 18 1.) GNIEZ­
NO — Lech: „Tańczące molo” (an

• Jarocińskie Zakłady Prze­
mysłu Maszynowego Leśnic­
twa są w stałej rozbudowie. 
Dzięki przedterminowemu od­
daniu do użytku hali o po­
wierzchni 2 tys. metrów kwa­
dratowych wartość produkcji 
wzrośnie z 49,5 min. do 130 
min. zł rocznie, (alk)

• Wiele mówi się o zaśmie­
caniu Wrześni. Istotnie przed 
sklepami po składaniu towaru 
prawdziwy bałagan. Konwo­
jenci starają się towar jak 
najszybciej złożyć, personel — 
przyjąć. Na resztki opakowa­
nia — papiery, wełnę drzew­
ną, słomę nikt nie zwraca u- 
wagi. (k. st.)

SPORTOWY

tiego w turnieju indywidual­
nym”. „1’Humanite” podaje 
taki tytuł do sprawozdania z 
mistrzostw: „„Tytuł drużyno­
wego mistrza świata — dla 
Polski”. „Le Figaro” wskazu­
je, że „Węgrzy mieli nadzieję 
na zdobycie mistrzostwa w 
szabli, ale ogniści polscy szab­
liści pokazali mistrzom wę­
gierskim, że od marzeń do 
rzeczywistości droga jest da­
leka”'. (PAP)

Krótko
♦ Do mistrzostw świata w 

podnoszeniu ciężarów, które 
odbędą się w Warszawie zgło­
siły swój udział dalsze 4 pań­
stwa. Tak więc lista startują­
cych obejmuje już 12 narodo­
wych reprezentacji.

♦ W pierwszej konkurencji 
międzynarodowych, strzelec­
kich mistrzostw Polski — 
strzelaniu olimpijskim, do 50 
rzutków, na pierwszym miejscu 
znajdowała się drużyna Buł­
garii — 141 pkt. przed Wawe­
lem Kraków — 140 pkt. oraz 
CSR, Węgrami i Polską po 
139 pkt. Indywidualnie prowa­
dził Lewartowski (Wawel) 
przed Pietrowem Bułgaria.

♦ Nasi lekkoatleci są nadal 
aktywni. W Szczecinie odbył 
się międzynarodowy mityng 
lekkoatletyczny z udziałem 
zawodników NOACK (Ro- 
stock). Wyniki uzyskano ra­
czej przeciętne. Na uwagę za­
sługują tylko czasy: Krzesiń- 
skiej na 80 m ppł — 11.5 sek. 
i Makomaskiego na 400 m — 
48.8 sek.

♦ Nowy wybryk chuligański 
notujemy, tym razem na Dol­
nym Śląsku. Po zakończeniu 
III-ligowego spotkania w Choj 
nowie między miejscową Gar­
barnią i Nysą Kłodzko, samo­
chód wiozący sędziów został 
obrzucony kamieniami. W wy­
niku napaści arbitrowie zosta­
li poturbowani a samochód u- 
szkodzony. Dochodzenie w tej 
sprawie prowadzą organa M.O.

gielski, 14 1.); OSTRÓW — Słoń­
ce „Obcy w domu” (franc., 16 1.); 
LESZNO — PANORAMA: „Nie ko­
niec na tym” (czeski, 14 1.); PILA 
— Iskra: „Moralność pani Dul- 
skiej” (czeski, 16 1.).

" 1 Rad io
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.15 — 
gra Ork. Ray'a Martin’a; 16.40 — 
„Organizm broni się sam’*;  16.50 
„Radiostacja młodości”; 1715 —

• Związek ogrodniczy w 
Krotoszynie zrzeszający 50 
członków obchodził niedawno 
uroczystość poświęcenia sztan­
daru Udział brali — ogrodni­
cy i przedstawiciele władz wo­
jewódzkich. Trzem długolet­
nim zasłużonym członkom 
związku wręczono dyplomy u- 
znania. (f. k.)

• Rolnicy Pyzdr i okolicy 
żalą się. że w miejscowym 
GS-ie brak żelaznych obręczy 
i innych artykułów potrzeb­
nych do naprawy sprzętu go­
spodarskiego. (jspn)

aud. w rocznicę powstania war­
szawskiego; 17.30 — „Radio-Re- 
klam.a”; 18.05 — Report, literacki; 
18.25 — konc. życzeń; 19.05 — muz. 
lud. Jugosławii; 19.20 — „Trybu­
na nauczycielska”; 19.30 — grają 
ork. tan.; 20.26 — sport; 20.30 — 
melod. tan.; .20.40 — aud. „Ze wsi 
1 o wsi”; 20.55 — suity w stylu 
lud. w okresie XV-lecia; 21.45 — 
mówi Wiedeń; 22.05 „Burza i mu­
zyka”; 22.45 — muz. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13,55, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II
15.30 — aud. dla dzieci; 16 — me­

lodie Paryża; 16.20 — Pozn. Konc. 
Życzeń; 17.05 — śpiewają zespoły 
rewełersów; 17.30 — „Radio-
express”; 17.45 — muzyka; 17.56 — 
muz. rozrywk.; 18.35 — muz. i ak­
tualności; 19 05 — Uniwersytet Ra­
diowy; 19.15 — na różn. i.nstrum.; 
19.30 — kronika kulturalna; 20 — 
konc. dla miłośn. muz. poważn.; 
20.50 — mel. tan.; 21.27 — sport; 
21.40 — gra Ork. Tan,; 22 — „Roz­
ważania o istocie życia”; 22.45 — 
„Trzy obrazy”; 23.10 — muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja
13 -4 rep. tel, „w nowym miesz- 

kaniry'; 19.25 — telerozmaitości, 
19.45 L. próg, film,; 20 — dziennik 
teiew/; 20.20 — film krótkometr.; 
20.35 — „Kyiaty na hałdach”: — 
20.50 — Teatr „KOBRA” „Niebo 
może poczekać” — widów.

Taka babka!
18-letnia lekkoatletka Jut- 

ta Heine uchodzi za jedną z 
najzdolniejszych zawodniczek 
Niemiec Zachodnich. Wróżą 
jej najlepsze wyniki w biegu 
na 200 m., ppł. i w pięcioboju. 
Jutta uzyskuje już obecnie 
nieprzeciętne wyniki. Jej oj­
ciec, właściciel ziemski, milio­
ner, dc^e jej na wszystkie wy­
jazdy samochód z obsługą.

Piąkno i $lt<z

Gimnastyka akrobatycz­
na zdobyła sobie wstępnym 

i szturmem, podczas ostat­
nich mistrzostw Polski, 

; wielu poznańskich miłośni­
ków. Coraz więcej naszych 
sportowców interesuje się 

: tą gałęzią sportu. Jest to 
1 zresztą w pełni usprawie- 
■ dliwione. Gimnastyka akro 
I batyczna jest bardzo efek- 
I towna. Możemy się o tym 

przekonać z załączonego 
zdjęcia. (o)

Fot. — K. Przychodzki

PPIS czy PIC?
Z szewską — że tak powiem 

pasją czytam niektóre 
doniesienia sportowe. Częsta 
się człowiek dowiaduje, że 
nasi zawodnicy — jak to zwy­
kle bywa — po „bardzo” za­
ciętej walce znów wywalczyli.*  
dalekie miejsca. Jako dzienni­
karz sportowy staram się do­
ciec przyczyn tych porażek. 
Nie zawsze są one bowiem 
spowodowane słabą formą na­
szych reprezentantów. O tym 
zresztą mówią przykłady, któ­
re — proszę mi wybaczyć — 
wyszperałem w innych dzien­
nikach.

W Zagrzebiu rozpoczął się 
niedawno Wyścig Dookoła Ju­
gosławii Nasi kolarze uzys­
kali tam naprawdę żenujące 
wyniki. Na pierwszym etapie 
Gęszka był 30 a Czarnecki 49. 
Powód? Polacy przyjechali na 
miejsce dopiero na godzinę 
przed startem i tutaj czekała 
ich niespodzianka. Nie mieli 
na czym jechać! Kochane na­
sze Państwowe Przedsiębior­
stwo Imprez Sportowych wy­
słało rowery okrężną drogą i 
po prostu na start przesyłka 
nie zdążyła. Rozpoczęła się 
więc tragedia kolarzy. Nasi 
działacze z ledwością wypro­
sili od organizatorów dwa. ro­
utery. Głowaty, dla którego 
nie zdołano już uzyskać stalo­
wego rumaka, muslał zrezyg­
nować ze startu. Pozostała 
dwójka — Gęszka i Czarnecki, 
jadać na nieprzystosowanym 
sprzęcie, nic wielkiego nie 
mogła zdziałać. Jednym sło­
wem zostaliśmy znokautowani 
już przed startem i to przez 
nasz rodzimy PPIS. Najgorsze 
jednak, że nikt specjalnie si? 
nie zmartwił niepotrzebną stra 
tą dewiz na wyjazd i zmarno­
waną okazją do poważnego 
startu. a

Mam także przykład z inne) 
łączki. Nasi jeźdźcy, startują' 
cy w championacie Europy 
junior ów, mieli duże szanse 
na zajęcie czołowego miejsca- 
Powtarzam — mieli, bo id1 
możliwości zostały przyrów­
nane nieomal do zera przez 
wymienioną wyżej instytucję- 
I tutaj „działacze” PPlS-a 
przyłożyli swoją rączkę Oka­
zało się, że podobnie jak 
Jugosławii, „nawalono” i 
na całej linii. Konie naszych 
jeźdźców przybyły na stadion 
dopiero na dwie godziny przeć 
zawodami. Nikt się więc nie 
zdziwi, że na zmęczonych zń^ 
rzętach nie osiągnięto takich 
wyników, na jakie nas był° 
stać. Tym bardziej, że dwa ko- 
nie zachorowały.

Wystarczy — prawda? Ma‘ 
ło, że wystarczy. Mamy teg° 
wszystkiego dość! Krytykuje' 
my brakorobów w wielu dzie­
dzinach naszej gospodarki, ale 
— mówiąc szczerze — taki ba­
łagan jak przy organizowania 
niektórych imprez nie wszę­
dzie można zobaczyć. To 
nie jest brakoróbstwo. To jeS 
skandal w najgorszym tc9° 
słowa znaczeniu, przynosząca 
nam wstyd poza granicami na' 
szego kraju. , 1

Włodzimierz. Oficrsk1


